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· Filan~rop czeski 
ofrutv podefrsanemł 

c:ułrł«"rftorni 
Wiedeń, 25 listopada. 

(Telegram własny) · · 
W czechosiłowadkie1 · miejsc&wośd 

Rostaka zmarł w tajemniczych · okolicz.. 
nościach znany filanit:rop Da.wid Giter. 
man. · 

Jak stwierdzono z~tał on o·łlruq 
pr.zez niemanych osobnikó,w1 którzy ~ 
desłali pod jego adresem paczikę z ou.. 
kierkami. które zawierały truciznę. 

I . 
Giterman nie przeczuwa:jąc ni<c złego 

Rok - VII I I Oll2. -WTOREK, Z5 LISTOPADA 1930 ROKU CENA NUMFJ;>U IO fi1ROSZY. I Nl~. 326 zjadł trzy owkieriki. Policji nie udało się 
-----:.-------------------'"----- do1:y~czas uj.ąć sprawcy otrucia. 

Zwyciestwo B. B. w wyborach do· sena.tu 
wywołało reakcję na giełdach zagranicznych. - Wzrost popytu na 
. dewizy polskie w Wie'dniu. - ·Kto utracił mandaty? ~ „ r· , 

· Opozg€jo sfrociło polow~ 1nondoiów. · 
I at 4 mandaty. W KlelCach I w Lodzi I poprzednim senacie posiadali 13 manda-f W związku z tem d!l nowego senatu 

·· Warszawa, 25 listopada. Centrolew stracił na rzecz BB po 2 man tów. obecnie rozporządzają tylko 4 mau nie wejdzie cały szereg wybitnych dzia 
Jak Jut doniosła 0 tem dzisiejsza „Re- daty. Ukraińscy nacjonaliści, którzy w datami. ~łaczy politycznych, którzy .przepadli w 

publika", wybory do senatu, podobnie J .'9 _ , swoich okrę2aclt. · , 
fa_~- 1 poprzednie wybory do sejmu, przy· ON llJ••pus•c~ono 6 poslo-' z PPS utracili- mandaty: znany lite-
niosły ZDECYDOWANE ZWYCIĘ· ~ • llllJ'. rat ANDRZEJ STRUO, JÓZEF ADA· 
STWO BEZPARTYJNEMU. BLOKOWI w sllosunku do pozosiolgćb złado- MEK, LEON .wAs~q:wSKI i INŻ. HA· 
WSP0ŁPRACY z RZADEh\. dzono rg&or wj.mazienn•• USNER. Namqr~eJ Jednak wyszło na 

8 ~ „ wyborach Stronnictwo Chłopskie, które 
Wynik wyborów oznacza Jcdnocze- Warszawa, 25 listopada sklego. Do spotkania przed 2machem nie uzyskało ani jedne20 mandatu. 

łnłe OSTATECZNĄ KLĘSKĘ PARTYJ · • I 
OPOZYCYJNYCH, które w nowym se· Na wieść o zamlerzonem wypuszcze więziennym Jednak n e doszło, 2dyż u.- Sukces wyborczy BB odbił się dono-
tiacie utraciły niemal polowe swoich da· nlu na wolność trzech b. włe:tnłów z wolnleni posłowie wypuszczeni zostali śnem echem zaizranicą, wywołując w 

Brześcia nad Bułtiem. wczoraj około ~. tylnem wyjściem przez J!mach ratusza, pierwszym rzędzie ODPOWIEDNIĄ RE 
woych mandatów. 5 p0 południu przed 2macłlem włczlcn- a · nie przez !lłówne wyjście, przed któ· AKCJĘ NA 01.ELDACH ZAORANICZ-

BB posiada w senacie absolutną włę· nym przy ul. Daniłowlczowskiej zebra· rem byli oczekiwani. NYCH • 
. kszość i w porównaniu z poprzednim je· Io się kiJka osób, oczekujących na are- Sedzia Demant postanowił p0nadto Z Wiednia sy2nalizują o tem, że w 
go składem UZYSKAŁ 18 NOWYCH sztantów, którzy za chwile opuścić mieli w stosunku do tych b •• posłów, którzy cła!lU ostatnich dni WZMÓGŁ SIĘ NA 
MANDATÓW, „Centrolew", który po- więzienne wrota. pozostali w areszcie złagodzić rygor TAMTEJSZE.) GIEŁDZIE POPYT NA 
przednio posiadał Z6 mandatów, obecnie Oczekiwano tam b. posłów dr. Pra· więzienny. DEWIZY POLSKIE. Tamtejsze sfery fl­
posłada tylko 14. Naidotkliwie) dał się ·głera, Mastka i dr. Kiernika. Między ln ·I Od dzisiaj b. posłowie otrzymywać j nansowe zapowiadają bowiem w zwląz-
we znaki partJom opozycyjnym woje· nymi wśród oczekujących w.idać było I będą listy oraz paczki z żywnoś.cią. ku z wynikiem wYborów„ dalsze polep· 
wództwo lubelskie, srdzle straciły one skazanej?o niedawno b. posła Kwaphi· ' _ . szenie sytuacji 2osPQdarczeJ w Polsce. 

·urwawa bójka 
Wczoraj wieczorem przed domem Pow-ódź wę •rcmll€ii 

przy ulicy Podrzecznei 8 wynikła krwa. 
wa ·bójika. Ciężko ranni zostali 28-loetni 
Michał Klain, zamieszkały przy ulicy No 

'100 domów pod wodq . ..,.. Se~wona 
erozl wulewem 

w-aka 6 i Zygmunt Kolasiński, zamiesllka Paryż. 25 listopada. 
~Y przy ulicy Goplańsikiei 40. Z powodu niebywałych burz I ulew· 

Wezwano do nich pogotowie. 'kt6re nych deszczów wszystkie rzeki na pół­
udzieliło im pomoćy. Na miejsce awantu nocy i północnym wschodzie francjJ _ wy 
ry przyibyła policja, która przytrzymała l stąpiły z brzegów, zalewając: olbrzymie 
W.Szystlkie osoby podejrzane o napaść na obszary kraju, 
KJ.eina i Kolasińskiego. W Paryżu Sekwana grozi wylewem, 

Kasyno w Plonie Carlo w opałach. 
Sgndgkoi drac:zv. 1ciórg wgnolaz• 

niezawodnv susiem dru 

wobec czego iarządzono wszelkie ~rod­
ki osfrożnośoi cC!em ochrony niżej poło-. 
żony.eh dzieLnic miasta> · 

Stacja meteorologiczna na dzisiejszy 
dz'eń zapowiada w dalszym chlgU 
deszcz przy silnym wietrze. 

Paryż, 25 listopada. 
W południowej części Paryża powódl 

przybrała wprost katastrofalny charąk· 
ter. Ponad 700 domów stoi pod wodą. 
W okolicy Charłeville burza wyrządziła 
ogrÓmne szkody niszcząc parki i i;ady. 
Od upadającego drzewa dwie osoby zo­
stały zabite a pewna 40-lctnia kobieta do 

Paryt, 25 listopada. Idowi kasyna tajemnice systemu swojej znała ciężkich obrażeń. Pod Va:Jx wi-
(Telegram własny). gry. cher zerwał most nad rzeką Ivonne a w 

Zarząd Kasyna gry w .l\1onte Carlo Syndykat prairnfe przekonlć zarząd Montalgis, w prow;!łcji Loiret, zniszczó„ 
jest poważnie zaniepokojony powi;;ta· · k~syna, o tern, ż~ w~naleziony przez ny został k(}mpletme las o ob::;~arze 30 
niem syndykatu graczy, składają ;ego i n ego system gry 1est rnezawod-ny. .kim. kwadratowych. 

. nacze~niJc poc;~ty , 
~~.sustena i ~'e#r,oudantem 

I:iwów, 25 listopada. : 
Od ~ewneigo cza~u w · Stanisławowie 

·krążyły wersje o olbrzymich na.duży. 
ciach, popełnionych · w dyrekcji telefo­
nów i telegrafów. 

Na skiutelk tych pogło.s·ek, wydelego. 
wano wreszcie ze Lwowa do Stanisławo 
wa isipecijalną tkomisję, która przeprowa­
dziła na miejscu skrupulatne śledztwo. 
UstaJifa' ona. iż isto~nie w zanądzię teie. 
fonów miej•scowych ipoipe.fniano systema 
tyczne pr.zywlaszezenia i osz,ukań'Cze 
machinaicije. · 

Sprawcą okazał się sam naczelnik 
zarządu telefonów Józef Heydner, które 
go natychmiast osadzono w wię,µeniu. 
Władzom dotyc.hc.zas nie udała się jesz­
cze ustalić wysokości strat ponie·sionych 
przez slkarb państwa. Należy pirzypusz.. 
czać. ze suma by)ia dość powaiżna. 

słe z 12 członków, którzy za pomocą spe 
cjalnie wynalezionego systemu Kl'Y po­
stanowili rozbić bank. 

Syndykat ten rozporządza ogromne­
mi kapitałami i od 11 miesięcy stale wy­
syła k !ku członków, którzy grają co­
dziennie dwie godziny. 

Fabryka f alszywych 100-zlotówek 
zlikwidowana przez poli-cję warszawską. - Posia­

dała ona precyzyjne maszyny 
!Ta6rufłon,em 6uł pr~11io,;iel „X•pfia 'Wariala„ 

Gracze ci kontentują słe małym zy­
skiem i kończą grę o ściśle oznaczonej 
porze. 

Syndykat oświadczył, it jegJ gnczc 
tylko jeszcze jeden miesiąc będą brali 
udział w grze, poczem wyjawią zarzą· •. „ Warszawa, 25 listopada ny. w śl}rlede prz~stęnczym pod pseudo- Fabrykę tę miał %a.miar uruchomić 

Storeczne władze policyjne przed k'.I nirnein .~P.a:Welelł", .· przyjaciel słynnego już w dnach najbliższych. Nawiązał o.o 
ku dniami otrzymały poufne ' informacje, już' „Hipka Wariata". j1uiż kontakt z ikil'ku kupcami, których na 

. !lora•ono prqdern iż w jednym z pomniejszych miej~~~ „.Paw,ełek" 3lllŻ p_rz~q czterema laty zwisk, do.tychcza$ nie ustafono. Miel i 
. wych hoteli powstała fabryka fałszy· zo5tał. skazany ~,;.fabfyltaCję 50-złoló· ·oni _od niego nabywać falsyfikaty. Pawe-

Przed gmache~ ce~tr~h. Kasy cho· wych banknotów lOO-złotowy<:h. wek. Ujęto go t·w6_wczas ,na stacji kołe~o łek odbył z nimi kiJlka konferencji vv 
rych ~rzy ulicy \\'.olczansk1.cJ 225.przer- Założycielem tej fabryki m:ał by~_ ja. wej w C.z~s.tophowie. ;·l :Stp.,wiony ~rz?d no~y~h restauracjach i przy wódeoezce 
wat się przewo~nik telefoniczny 1 spadł kiś znany kryminalista, zaś pomocnika· s·ą.d został ; skazanr.. !\!!·" ~ '' !at w1ęz1ema. ubił m1eres._ . . . , , 
na ul cę. Porazona zo~tała prądem ro· 1 mi jego kupcy prowincjonalni i dwaj rze Karę tę"w apellac11i · zmn1e11.s,zo.no mu o po Kupcy <:1 dowiedz1aw1szy się b 1oegp 
botn!ca Anna ~ikała (l uszyllska 6~). ro· źnicy. . łowę. Po .wyiś;fu z '.więzie:~ia „Paweł~k" ~~sz~ow~niu. ucielkµ · ~ Wa.rszawy. Po­
bot111ca fab~yk1 Dessurmonta, zdązaJąca I . . Wszczęto w tej sprawie eqerg:iczne '1"?s,tąn,ow.il, ~n.9w ur.ą.Mq~~ci.ifab~~kę pie- ho1a 1e~t J·e1~alc na -1?11 . . tropie ~ prawdo. 
w tym czasie do pracy. . śledztwo, które już wczoraj dato kon· ni~dzy. w tym ;cefo .zaik.u~ił gdzieś wecy podo.~me me~awe°! ~UJZ zdoł.a. l~ are1SZ... 

Pogo'. owie Kasy chorych, po udzie le· 
1 
kretne rezultaty. Aresztowano przede· ZY1J.111~ m1sZ1_'ny i umieścił 1~ w polko1ru od , towac. ~itl.l'a.z:e procz-- ~ •. Pa;~ełka aresz-

nju p:erwszej pomocy, przewiozi~ po- · wszystkiem właściwego fabrykanta. naJęLym w. ie,dnem z hoteJ1 ipod JPrzybra- towa.no .qedyme 1~go ~a1bliis.z.~o dorad-
Śzkodowaną w ciężkim stanie do doi..u·. lJe~+ '!l in1 niejaki Paweł Oromberg, zna· n·e.m nazw1is,k1em. oę Brorusława Marpoilina. 
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ai~mnira ft[IJ!f 8 au~!f 8 WJia' ni ·nal Skandal giełdowy we Francji 

~iednu podr•utefl nor1JD16~rsfli, 6JJI DJęfiro­
d•ionvDI nastt:pcq ironu 6adeńsflieflo 

Dzieł? bibl~o~rafa francuskiego wyświetla potworne 
1ntryg1 1 zbrodnie na dworach królewskich 

Na:Z1Wisko Kacpera Haus-era było rocł'ziła córlkę, a na.stępnie, 29 wrz.eśnia pieczarze, nie rozmawiał z nim i starał 
przedmiotem ogólnych ro.Zllllów w Etlł'<>- 1812 roku syna, który z kolei był praw- się go wogóle odseparować od świata 
pie jesecze przed k~l!kiu laty. Tai~kza nym na-stępcą tronu badeńskiego. Tym z.ewnę.fa-znego. 
51Prawa intrygowała europejską opinję pu synem był właśnie Kacper Hauss~r. Hrabina Hochberg osiągnęła swój 

hliczn.ą w niemniejtSzym stopniu, niż w Hrabina Hochberg, zawiedzona w cet Po śmierci Ludwika tron przeszedł 
swoim czasie tajemnica „Żelaz,neg .Mas- swych !Planach, postanowiła wykraść na /'ej dzieci, i ród jej panował aż do re­

ki" we Frantji. Była to bowiem jedyna w chłopca. Zamach był do.ko·nany 15 listo. wo ucji 1918 roku. 
swoim rodzaju historja, rozwiązania któ pada 1812 roku. Mło•dy następca tr>nit Gdy Kacyed' Hauser zijawił się w No­

rej Z111.ależć nie można było w żaden spo- ~ostał wywieziony, a na jego miejsce rymberdize miał lat 16. Nic o sobie po­

sób. dostairczono chore niemowlę jakiegoś ro wiedz.ieć nie mógł, ale Henrio1 wynalazł 

M. OUSTRIC, 
wielki magnat giełdowy francuski, spo. 
wodował, przez różnego rodzaju speku­
lację kryzys finansowy we Francji. Ma­
chinacje te zmusiły do ustąpienia mini­
stra skarbu Pereta, którego giełdziarz 

wplątał do jednej ze swych afar. 
szt 

Przed kilku dniami znany bibljograf botniika. Niemowlę to umarło już trze- w archiwum mia.sita Norynhergji jakiś do 

firancuski Emil Henirioit wydał dzieło za- róWlllież drugi jego syn i w te nsiposób kumerut., stwiec<liza~ący, że Stefanja 

tytułowane „W walce o tron Badenu••. ciego dnia i w ten spo•sób oficjalnie , po- Bauharnais w roku t829 przyjechała do 

Dzieło to opracowane niezwykle staran- nieważ zamiana nie była absolutnie niko Bawatji, aby zobaczyć tajemniczego 

nie, na podstawie na.j!l'o:mnaitszych 'bró- mu znaną, księsitwo badeńsikię poZJha- chłopca. Jego podobieństwo do zmarłe­
deł naukowych i at•chiwalnyah, daje wione zostało prz~złiego następcy tro- go arcyksięcia Ka.rola było tak wielkie, 

wresizcie całkowite rozwiązanie zagadki nu. że Stefanja na jego widok zemdlała ze ~oro~ 1ia~ni~i 
Kacpera Hausera. Dzieło to rozwikłało Arcyksiążę Karol zmarł tajemniczą wzruszenia. Ta oko.U.czność właśnie, że '- Al w, \:JP ł' 
tprawę istotnie niezwykłą i straszną. śmiercią w przeddzień swojego wstąpie- pomała ona w nim swego syna i że w Jesi DO ziemi 

W maau 1828 rotro, na ulicach No- nia na t'l'on. Tai'emnicz.ą śmiercią z:mad Eurninie coiraz natarczywiej rozpowsz.e- 'U) f ń ~ I t e.. I 
rynbergi, w Baw"·"i, -a~ez1'ono omdla- .!"- -1:" h .J_ • H ,, € a„u o ·O pr~vuV O 

-· ... „ '1 ł'ównież drugi ~ego sym i w ten S!POSÓ<o chniano słuchy o poc ou.z.emu au.sera, 1:. j # f d j 

lego. młodego człowieka. W kieszeni ie- na tron badeńislki wstąipił kochane1< hra- spowodowało, iż został on krytobójczo 12 ~ mil ODOfl' u z 

go maleziono list, w którym jakiś anoni biny Hochheirg Margrabia Luidw:k, id".5- zamordowany. Międzynarcxl.1owy instytut stat~łycz 

m~y autor pisał, że młody człowiek ry, jako be2'dziietny, przekazać miał wła W ten siposób wyffaśnila się ta zagad- ny w Hadze ogłosił pnegląd statystyca:-

jest synem żołnierza i pragnie odbyć clzę dzieciom hrabiny. ka, która przez 100 lat in•teresowała ca- ny zaludtnienia różnych krajów kuli ziem 

służbę w kawalerjii i, podobnie jak i +-.1"!1 Tymczasem młody nastę,pca tronu wy łą EuTopę. Zagadka ta odsłania potwor- slkiei wedfog obliicz;,eń l'L końca 1928 roku. 

ojciec. Gdy młodzieniec. przeniesiony ohowywał się przez lkilika lat w rod.zinie ne stosunki które panowały na dworach z tych obJioz.eń dowiadujemy się, że 

do domu bumlistrza, przyszedł do siebie robot·ni<=zed, która przellwnana była, iż europejskich za czasów rotkwitu władzy zaludnienie całej ku.li ziemS1kiej wynosi 

umiał jedynie wyjąkać, że nazywa się jest 011 ich synem. kh to dziecko bo- królewskiej we wszystkich państwach. 1.936.567.0011, podaas gdy w roku 1920 

Kacper Hauser. Pozatem nie umiał WO- wiem było w6wczas w tajemniczy spo- Wiele ieszica:e zagadek, tajemniczych in- W}'IIlOsiła tylko 1.Stt.012.000. 

góle mówić, nie znał maczenia nawet sólb zamienione i dostaTCzone do pałacu. tryg pm:.ostało nieodgadniętych. Wyini'ka z te.go, że w cią,gu 8 lat Ucz­

najbardiziiej pot·oczmych słów. Ponieważ 0tbawlan.o się jednak, że po- Kiedyś, gdy hi·sforycy odnajdą w a1'- ba ludności powiększyła/się o 125 mil-

Niezwyikle chankter~cmie wygląda chodzen.i.e Hausera może być o.-1\:ryte. chwilach wszyst!kie doikumenty, dowie jonów, czyli o 7 proc. 

ły iego nogi. Skóra na podeszwach była przeto wywieziono go i od!dano nad nim się zid'uJllliony świat, jakiemi metodami Powierzx:hnła zi'0Illi obePniuJe łącmie 

tak cień.ka, jakgdyby nigdy nie choclził. pieczę jaki·emuś zaufanemu słudze hrabi I rządziły dwoiry królewslóe w ubie~łych z 12.670.000 ikro. kw. krajów arktycz-

R}"sy twarzy wisk.azywały na jego ary- ny Hochberg, który przetrzymywał go w wiekach. K. R. nych i antrurlclycmych ogółem 
stokratycme pochodzenie. 145.552.000 km. kw., podezas gdy według 

łl , •• • aaa I ·-- i - IMQfHIM!SAW li •ł 146 24 ooo 
Kacprem Hauserem zainteresował • ob' 'czeń z ir. 194Q w:ynos1aa ,4 · 

si,ę burmistrz Norymbergi, który wziął km. kw. Róim.iicę pu"fPisać na:le.ży lep-

go do swego domu, zaczął uczyć i wy- ... ,,.o„od·1-AD,„ 1IDi1 ..,I„ ow-e „. s.z~ ·P<>~iarom i u~ep-s~one! metod~ie 
chowywać. Z czasem Kacper zaczął przy ...,„ a lliZI ~ VW WW 't tit,, obhC'Zama. Z powyzsrz.e1 swmy zalud'!lte-

pomitnać sobie mgliste obcazy ze sw~ · .a. I „ f - ie. j ..u &. • • nia wyipada na Azję 1.070.483, na Emo-

przesizłości. Mówił, że trzymano go w pOuO.ZV'!O or~SZaOll ODI „Ja~ ~ ~ ZuOuVll'O J!len1q• pę 478.114.000, ina Amery1kę 238.332.000, 

jakiejś pieczarze, tak niskiej, że nie d.e:e - %oOJOdOflJU dol1n1orz ofiozoł S EC: na Afryikę 140.269.000, na kra.ije oceani-

mógł on nigdy chodzić, tylko leżeć, źle ff!psz.um DIOl!ifliem czne (Al.llSbralja i Polinezja) 9.369.000. 

go karmili i nie uczyli absolutnie nicze- i sprzsatnął ezarodzietowi złote monety . ~ak.wyni,ka ~ zesta~e~i~ ~yfry za~wd 
go, a nawet z n.im nie room.awiali, tak, --i ł 01erua 1 t·erytor1ów, nafgęscte') zaludn.io.. 

że powoli za.pomniał zua>ełnie dtwięlków W jednem z angielskich więzień pro- chlebie i wodzie. na jest EUJtotPa, gcLzie n.a 1 kim. kw. priZy 

mowy LuicLz.kiei. dukował się temi dniami jakiś słynny I Czarodziej jednak został tak rozcza- pada 48.6 osób, druga z kO'lei ieost Allja :i 

Siprawa ta stała się głośną w całej magik i iluzjonista. Rozumie się, że na- rowany tym występem, iż przyrzekł so- 24.8 -ooób na 1 k111n., kw., nastęamie Amt 

Europie. O Hauserze poczęły kirążyć Ie- trafił on na tym gruncie na niezmiernie 
1 
bie, że nigdy nie będzie się więcej pop:-, ryka, gidx.ie na 1 kLm. kw. przypada tyl­

gendy. Mówiono, że jest nim jakiś książę wdzięczne audytorjum, które zachwy- i sywat w tak fachowo uzdolnionem i kon ko 5 5 mieszlkańców. Afry1ka z 5 i kraje 

usunięty na skutek intrygi dworskiej. cało się przedewszystkiem z fachowej I: kur~ncyjnem gronie. o·ceaniazne z 1,1 ludzi na 1 lklm. :kiw. 

Gdy legenda się ro·zpows.zechniła, na ży strony produkcjami zręcznego artysty. rS .i'P'iW!&UŁUI ii •• - w n il 

cie dokionano .zama..c_hu. Zamach nie udał Najbardziej jednak oczarowała pensjo-

tl~~:~~~~g~~!i~ ifi!k.i~Jb:::t;J~~w~~:e~~~~~~l'Charakter i usposobienie człowiek~ 
który tym !l'azem się udał. Hauser został jaki sposób pieniądze giną, o tern znacz- • ~ • 

. zamordowany, uderzeniem noża w serce. na część podziwiającej go publiczności po~nat nao~na no podstoo11e finji rqA 
-aMS aoftLmaft?.L ·oao!zai:-eu.z &-!u k>.!-9q-ez znakomicie wiedziała. Ale jak można! i ftszteł.fu pofcóg 

d · K za.br ł d b wytrzasnąć złoto z kaloryfera z rury . . . . . . 
go uro zerua aqpe1' · a o giro u. wodociągowej, z za pierwszego lepsze- W_różenle z. r~k1 m~ by.to dotąd !ra~to- 1 ws~azu1ą skło~noś.c1 d? kt.a~stw~ t af~~ 

Około 100 lat inapa-óiźno usiłowano go cudzego nosa lub z pustej czapki a- j wane powaz~11e. Ni ekto:zy uwazah, to : tac11, _lecz namwnu1ą row niez zna1omosc1 

roz;wiązać tę zagadlkę. Cały szereg łe- resztanckiej _ tej sztuki nie potrafiłby ~a zabawę, mektórzy zas za szarlataner I sztuki •. 

genid i p01Wieści, między iooemi wspania dokonać najbardziej wytrawny doliniarz ! Ję. Jeśh końce palców są kwadratowe. 

la powieść Jaikóba Wassermana, oma- Dlatego też trick ten zyskał tak sza· I Tymczas~m ~rz~d kilku dniami jed~n stan?wi to ~echę ludzi da,żących do, jas­

wiały życie i śmierć tajemniczego mło- lone powodzenie, że artysta musiał go · z lekarzy w1edensk1ch w);'dal ~ardzo c!e n?śc1, 1młu1ących prawd..,. .. Palce .Ka~­
cbieńca., zna1ezionego w Norymiberdze: bisować, ulegając entuzjastycznemu za- 1 kawą ~roszurkę, w ~tóreJ stwierdza, ze c1a~t~ wskazu1ą na poc~uc: e sp~aw1 edł_i ­
I teraz dopiero po upływie 100 lait udało chwytowi całej aresztanckiej ferajny. I czyta~.e z rąk nalezy trakt?wać j~ko wosc1 u danego os?bn ka, ~an~1łowame 
się wtpaść ną. wł.aściwy ~ad. Oto co pi- Znowu więc posypato się złoto z no- ; ~o!'azn~ nauk.ę. Na podstawie bow1~m do. porządku, obow1ązkowosć 1 dokład-
sze Emil Henriot. gi od stołka, z pustej butelki, z czyjegoś lm11 ręki stawia on d1agnozy podobnie, nosć. 

W końcu XVIII wi~ ksiąię badd- ucha„ Nagle jednak przerażony wirtuoz jak na podstawie pewnych symtomatów Palce rydlowate - niezależność, za-

ski Kuol Fryderyk ożenił się poraiz zbladł jak płótno, albowiem spora kupka 1' określa chorobę. miłowanie do, sportu, ruchu i podróży. 

wtóry z biedną sżlachciainiką Geyer, któ w ten sposób czarodziejs.ko wywoła- W broszurce swej pisze on, ie nauka Palce rozszerzaj<tce się ku górze zn3-

ra w dniu śl:ubu otrzymała tytuł hraibliny nych złotych gwinei w równie czaro- i rozróżnia sześć zasadn:czych typów mionuią dążności rewolucyjne. E In le 

Hochherg. Ks~ą.żę miał dzieci z pierwsze dziejski sposób zginęła mu wprost z pod I rąk: prymitywne, kanciaste, rydlowate, rozwinięty palec średni - skłonność d0 

go małżeńisbwa i p1rawa d!o tronu pirzypa- rek.i. artystyczne, węzłowato-filozficzne i psy kaprysów i spleenu. P alec czwarty do­

dały inajistał"sizemu iego synowi, Ka;olo- Niezwykłe to zjawisko nigdy dotych chiczno - myślące. równujący niemal długości średniemu -

wi. Ale hrabina Hochberg spostanowiła w cz~s ?ieprzeżyWane . prz~z magika I O ile wielki palec jest dług: , znamio- zmvsł spekulacyjny. 

jakikolwiek sposób zapewnić tron badeń wsród innego ~udyton}-lm„ me było Jed- . nuje to Judzi kierujących s i ę rozumem. Ludzie którzy pos ' adają duży palec 

ski swoim dzieciom. W tym ooLu nawia.- nak zupeJ~le .m~prze~idz i ane przez d~- O ile jest krótki oznacza to ludzi kieru- zakończony bardzo krótl(m nawokciem 
zała ona stosunki a: Napoleonem Bona- rektora w1ęz1ema, ktory znał znakomt- ' · c eh · i . • · . ' ·: '· IY •• 

parte w cbiwillii, gdy two.reył on sojus~ cie swych domorosłych sztukmistrzów. i' Ją Y . s. ę uczu~ e:ri. . . są przewrotni 1 .~kłonm do mt~y ~-. .Prz~ 
ReńSlki. za jego więc rozkazem przedsię- , . J e~eh. w malzenstw1e oboje maJą dłu 

1 

duz~.m paznokcm - są uczuciowa 1 ma-

Napoleon nie zgodził się na u:sunięcie wzięto natychmiast odpowiednie nie- gie wielkie ~al~e, - ciągłe wojny domo- rzyciełscy. . . 

prawnyich sipaidik01bierców od władizy, mniej magiczne środki, które doprowa-1 we są nieum~mon~. . , . , Gdy przy uśc 1 s~u .wyczm,;a . ~ 1 r 
le-cz prreciJWnie, slkorzyistał z przyjaźni z dziły do odszukania zaginionej gotówki I . Przy z.aw1.eranm z~1ązkow matzen: ! twardą rękę - ~nam 011 uie ~o c1.łr 1v Cr•~ 

domem badeńskim i usynowioną pirzez w pantoflu jakiegoś międzynarodowego sk1ch nale~y, 1.e~~ zdarn em, orzest:zegac czynu. Ręka miękka znam10nuJe len u-

sie-bie 1Pasierhioę Stefanję Beaharnais, doliniarza. I by przynaJ1!1m.eJ Jedna ze stron miała du cha. . 

córkę swojej pierwszej żony Józefiny, Wyrozumiały zarząd więzienia pojął iy palec. krotki. . . . . I Jeśh przy podawaniu . ręk i ktoś .od­

wydał za mąż za badeńskiego na.st~ że pokusa była zbyt siln~ i dlatego wla-1 Ludzie o. dług m .w1ellom pa~cu n~e l ~hvla palce na, z.ewnątr~ •. Jest tn ? n;-k1~r:1 

tronu Karola. Mabżeństwo nie było Slllczę I ściciel ~udovmeg-o panto!la ska zany zo- są stworzem na to, zeby słuchac. Lubią i Jego szczodrosc1. Jeślt Jest nr7.~ '' ,, n r 

ś!Uwe, ~eidtn.akże w roku 1810 Stefania u- I stat ty lko na 3 dni obostrzon ej ciupy o roikazywać. Palce wydlużone w szpic znaczy że sklonnv jest do skar~1 , ' 
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Polskie papierosy w Persii I Argentynie 
:Jftonopol iuiunioDJIJ snafdule •aaroni·.:q· 

DJi~lflq ilośł od6ior1:óDJ 
Władza zazwołily na sprzedaż francuskich pap! aro~ów w Połscs 

Państwowy ~onopol tywniowy z Z krajów europejs~icb nafwięk•rym 
miesiąca na miesiąc zwiększa swą pro- konsumentem monopGlu jest Belgia. Hur 
duikcję. Stat~tyki wslkazuią wzrost po- townicy belgijscy, posiadający w kilku 
pytu .na po~zczególne gatunki papiero- miastach swego kraju duż.E: składy poi 
sow 1 tytoni, na~ywanych p.r.z-ez krajo- ski·ch ~apiero~Ó'w, twierdzą, ie ąfopnio„ 
wych ~onsumentow. wo zwiększą ieszcze swe ia.potrzebowa. 

Dzięki wydatnemu polepsz.ęniu się ja nia. 

szym kraiju. Ził. jednQ cygaro nC.mpeo­
nes" będziemr płęcili t zł. 75 gr,, ia jed 
np cygaro „D1ploma1es„ 1 d. 40 gr. ou;t.1 
14 paipierosv ,,Faschion"' 15 gr., ~a 1 szt. 
i ,,Gitanes .Maryland'' 10 gr. •a .. 1 szt. 

Należy zazna-czyć 1 iż wymienione p() 
wyżej cygara i papierosy, uważane są we 1!L 
F~ancji za jedne z na}l.epszvch. V. 

:Ootyehcza.$, i~k wiadomo, w PDl1s~e 
doz:wofona była. sprzed\\ż tyllkp gd;a,ń. · 

Str. 3 

kości wyrobów naszego monopolu, szmu I Z wielu innymi kraianii ~opejs.1de­
g1erzy, sprowadzający przeważnie tytu~ mi monopol dopiero w~czyna pertraik­
nie niemie;kie, nie znajdują priawie wca I taaje, tyczące się wywozu swych wyro. 
le nabywcow. Palacze przekonali się bo bów. W tych dnia:c-h ·naprzykła.d uwar­
wiem, że polskie papierosy sę znacżnie to umowę ~ francusldm mottopGlem tj-
lepsze od wszelkich gatunków, krążą- tuniowem. 
cych w handlu nielegalnym. Do Francji będą ei~sportowane wy.., 

. Szczególnem powodzeniem cieszą się łącznie papiero,sy "Złota Pap.i", „Egip„ 

sikich papieros.ów. Obecnie prócz fran­
cuskich prawdopodobnie wptowadzi się 
ną nasz rynek i inne zagramcue. w:rro-
by tytUlłiowe. . 

Monopol nasz iawieraijąc obecnie u-
Kró~ Puszczy 

nliektMe rodzaje tańs1Jych papierosów, skie s-peajaJne" i „Ma.den". ' 
jak „Ą.vanti", ,,Wisła" oraz niektóre ga- Jednocze,śnie na rynek prilski Wpł'O­
tunki najprzedniejsze, „Złota Pani", „E- wad.za się niektóre gatunki " francuskich 
gipsikie''. Monopol prndiukuie więc coraz .cygar i papierosów. 
wj.ęcej papierosów tych gatunków. Wczorai ukazał się juź cennik deta-

Po1skie wyroby tytuniowe zysku.ją so licznej sprzedaży tych wyrobów w na„ 
bie jednocze$nie alibrzymie uznanie za. 

mowy o. wywó~ swyich. artyikuł6w do sze oto naJ·bUższu przebój 
regu panstw, me będ:z:ie tym krajom czy ~ 
nił prze15zkód ~mportowych. kino teatru .. 

Nie obawia się on bowiem ahsofotnie 
kolllku-re111qji na pCJ1lslkim ry~u. - LUNA'' '' . 

., 'MWMM i&WEEE'H • . giranicą 
Dotarły one już nawet do Persji. 

Perscy hurtownicy, którzy niedawno za 
warli umowę z polsatim nionl)J>olem, µer 
traiktują obecnie o zwiększenie kontyn­
gentu. ponieważ nasze tytonie przypadły 

Żądam 100 złotych za milcz niel 
ich krajowi bardzo do gustu. Pomysłowy szantażysta, postrach młodych mężatak, osa~zońy w więzi1n r11 

Również i Argentyna domaga si~ poi 
skich papierosów. Wprowadzili je tam Lódź, 25 rstopada. ji ~d~, z?stal z n·ą sam na sam, począł Pani Regina wybuchnęła śmiechem . 
na rynek polscy emigranci. Obecnie na- Pani Regina C., żona dość iamotne- mowie c1ch~~ głosem. - Mnie pan chce szan :ażować? --
sze papierosy pali już w tym kraju nie- go kupca, wczoraj w południe miała za- I - D~wmeJ byłem buc~alte!eł!l· Zre- zawołała. - Niestety, nie mam n:c n;1 
ty1ko kolonia po.Jg.ka, ale i spo1a ilość miar udać się do kawiarni. Umówiła się duko~ah mnle. Od sześcm, m1es1ęcy u- sumieniu. Wynosić się stąd! 
stałej miejscowej ludności. l tam z k !ku swemi przyiaciółkami. Gdy prawiam przymusową głodowkę. Wy- Niezwykly gość ponowił swą groźbę . ......-„._., w Hf!H3!!'P · 1poraz ostani obejrzała siew lustrze i do · sprzedałem wszystko com alem. oświadczając z całym naciskem, iż {>O-

' „ . ·· . • · szła do wniosku, że wygląda olśnięwąją- .-- Więc pan~ c~odz.i ~wsparcie? - siad~ jakie~ kom~romit~jące listy i foto· p ,ofrkow Trybuna1Skł t co, rozleg1 się głośny dzwone~. przerwata mu ~1e.c1erphwie młoda. mę„ lgrafJe, których me om1.eszka wykorzy.-: l Po chwili weszła do pokojQ słu~ca. żatka.---; Zwr~c się pan do.mego m5'z~. stać. . . . . 
(1 elefonem od wfa,nego korespundenta.) „ • . · . , - Nie, mme n e chodZJ o wsp:rrc1e, Palli Reg na zdobyła, się na stanow-

- o- . - Jakis p~n pragnie~ pan!' P?n:t?wtc ; Nie. chcę się w mojej sprawie zwra;ać czą decyzję. Poprosiła go, b:y parę cb wil 
ZF-~POł/"IWE ZAWOD,Y STRZ':LECKIE.. '1'. bar~zo wazn_ej~sprawie, .Mówi, iz pa" I do pani męża, bo toby właśnie pani bar-1 zaczekał na pieniądze i z drugiego poko-
Dn . ~ 30 ~· ~. z. rac1l otwarcia strze1n. cy m musi go kome-.:znie przy1ąć _. rzekła · dzo zaszkodziło Wytłumaczę w paru ł ju zatelefonowała do męża prosząc go o 

mato~caJ.bro,~eJ m1e1skiego. kemitełu W.F. i P.W. do p. Reginy. , . ', h · . · I · . · . • ' 
w P1otrkow1e o-dbędą ~ · ę ze~połowę zawody j · , . . . słowąeh O co m1 C . odz. Ęfo~ę · me , natych1mastowe przybycie. 
st;zeleck'e z bron! małokali~rowei dla p.an6w o - Popros go . ._ Ty1ko s~y.bko, bo I ~ieć do m~ie ~alu. To b'ieda mni'e złuu- ,. Pan S· zjawił s'ę po _kilkunastu mi-
~Istrzo'5two m. Piotrkowa i iiagrodę pr;ę-chod- bardzo s ę spieszę. siła do takich mteresów. Zebrałem n,pa nutach. Zona wprowadziła go do swc-

11 ~IESZCZĘśLIWY WYPA'OEK NA TORZE. I . Sł~ż~ca wprowadz.ita d~ pokoju Ja- 1 ni pew!Te ipforma~je. ż.ądam 100 zło!ych 
1 
go, gościa i w. jego o~ecności opJwi~ 

KOLEJOWYM. k1e.gos niemłodego jqz męzceyznę, w za mJczeme. Jezell nie dostanę teJ su„ dziala o groźbie szantazu. 
Na tor~e l<olelo.wy~ aa · 1;~;i~ii Moi;zc:r:enice l zniszczonym, zrudziałym palcie. Ukłonił ·my, powiem pani mę.żowi jak pani :;ps- „Bezrobotny buchalter" stracił ~ały 

~darzył 51 ~ onegdal. n~enezęshwy wypadek z 1 się on pani domu z p.rzesadna. eles-ancją clza czas po za domem. · sw6j tupet. Ody pan C. zażądał od n:e-
po.w.odt1 l.ekkQ,myślno~CŚ! m!edziE-Dt.ÓW. o go- ..... &!!!MK!t ... r!HC T'•'!MtnDtt*ftt'• srt~+ilr!t.. ·---•"•• k l , .. . I' t 
d.z1n·e t•ei po po1udnm wracał ze sz.koły w to- " · · · go, by mu po aza · owe ZC1JęC a 1 IS y, 
warzys,twie swolcb koleg6w 15-lęlni Stan 1sław 1 . . szantażysta naale wybuchm;ł płaczem i 

~:wde;~zJ~ : 1 ~;~ ~:i!n~~:;rib:i: p:!!bl!g~J~~ (!~dny dz· 1·an' w· . minszb2nfu l!rmn,,..fi'Vfyph1i>.oczął.się tłum~czyć, ze_w?góle n:e po 
cego poC;".!!U t<>warowege, Iłu . „ iłil nua~ t.; u IL! Ulł un I siada zadnych kompronutu1ących doku-

Skutki tetło były tragkz.ne. N'~szczęśliwy Ili - ._ ._ I mentów i chciał tylko przy pomocy 
cbtopiec wp•dł p~ ~o~a .~ei?gu, .kt~re obcięły Sprginu złodzieJOSZem'iil roz~_..,ra groib zarobić kilka złotych. 
mu .no~ę. w stPn:e c1ęzk1!'1 przęw1ez1ono go do .... olłutrbowc1umemoo c:zelddnlko K . k ł . be w rrlędny Za-
lJZpitala św. Tró1cy, gdzie w straunych mę. ... iii upiec o aza ~ ~ z , z,,, . . 
ozarniach i:>mafł. Czeladn·k stolarski Czesław Croń· l czego, tkni~ta wyrzutam: sumienia, ze- telefonował po polI.cJę,. ktora szantazy-

SKAZANIE DZIF.eIODóJ~YNJ. czy powrócił do doml.l w wo!ownic~ym szła do piwnicy, by zobaczyć, co się z stę zabra~a dor kom.i.sanatu. · 
~a ławi~ oska,rżonych w s,itdz!e okr~owyi:n nastroju. Posprzeczał się bowiem w nim stało. . I Był mm 3o-letm Abrn!fl Warnch~jt. 

" r.otrka.~ · e zasiadJa 2B-letnra A.nio;iil)a Ci- knajpie z kilku przyjaciółmi i nadomiar i Nieszczęsny czeladnik był jeszeze bez stałego adresu. Znalez10no przy nim 
sówna słuzac,.a z Rao·omska, która oskazona by· · · · · · · . Ó · . p . ' te w którym flgurO'"ało kilkanaście 
ła, że. w m~rcu b. r ud·ljsiła swoie nieślubne złego musiał płacić cały rachunek. gdyz w wczas nieprzytomny. rzemes!pno i no s~ . .· : .• „ . . 
clzieoko Wyrod'1a matka do. winy się przymała. żaden z n:ch nie miał przy sobie ani gro- go do mieszkania. Je~nocześn'e zwrQCO- naz.w~sk ·ZOO kupc~w j nrzemY_słowcow 
Są~, bior•c pod ~waf!ę tra;r;ezne po~oż.eme o:a- sza. . . I no słę do policji, meldując 0 kradzieży. '. łódzldch. WarnchaJt przyz. nał się w cza­
~;~~~~e oskarżone1, skazał Jl\ na s m1es1ęcy w1ę· 1 Znalazłszy się więc w sw~m miesz„ Traf chciał,_ iż je.den z. lokatorów ?o„ ' si.e przesl.ucha~ia, i~ zamierzał :wszyst~ 

Jzyr-ERTtTAR KJNOTEATRU .,.NOWOśC1''. kan:u przedewszystklem 21rob1ł awantu- mu znał z w.1dzen a osobnika, ktory 1 kie ~z~ntazo_wac .. Pierwszą z mch była 
Pann~ EJ,ga'• . W głównyc~ rolach Elżb ' eta , rę teściowej, następnie powalił na łóż· zbiegł z ubran em i butami i wskazał go I własme pan, Regma. ' 

Bregner I B,asserm.an. Na sceme .zes~6ł opetet· k() swą ionę Helenę i iroczął . ją okła~ władzom. 
kowy pod k1erown'.ctwem St, Wohńsk1ęg-0. . • . ' · · · I Zł d · j k. k · J · · • k. 

dać p1ęsc1am, powtarza,iąe: o zie asz _ie:n o aza się me~a 1, Dfwi~kowe-

Sądny dzied wam dzlstaJ zrobię, Zyg~unt U_rbansK1, bez stale~o mleJsca 

SRbA PH.1HRRMDMJI dość mam was wszystkich! j zam1eszl~ama.. . . . 
Przeraźliwe krzyki zaalarmowały są . . Przyznał o;i się do wmy i tłumaczył 

Dzłł, dnia 2::; b. m. o g. 8.30 

Maa dale na 
siadów, którzy wdarli się do nf esikania. się w n~stępuJący s~osólł: 
Uporali się oni szybko z Orońcżym. Ody , .- Nie mo~.tem m~ wyl<~r~ystać t~k 
go obezwładnili, teściowa uderzyła go sw1et~ej ~kaz11 I Oronczy me ruszał się 
w głowę duszą od żelazka. z m1e1sca, t ~yłby"! gQ rozebra! do. naga, Samozwaniec Nieszczęsny czeladnl~ stolarski stra- gdyby m1 s ę go zal, ni~ zrobiło! 
c'ł przytomność. Skorzystały z tegn o- . S~d sk~za! ~rbansk1ego na cztery 

wygłosi prelekcj~ n. t. bie niewiasty, wyniosły go z mieszka- m1esu\ce w1ęz1ema. 

Pan, Pan1, Dziecko 
t-„Kr61owe„ bony 

nia i porzuciły na schodach piwnicznych. 
Na to tylko czekał jakiś drab, który 

w tym czasie kręc·ł się pQ podwórzu. 
Biletv do nabvcia przy ka•i~ Filhamonii, Ściągnął on Grończykowi buty C ubra- 1 

_.,.. nle i pozostawił go na schodach w bie-

1 
liźnie ••• 

Kaukaz szaleje Po paru gódz!nacb małżonka Oroń-

w „Dobrvm Wieczorze• . -.-1 
w zwiazku z pogfoskami o upadku dyktat'}•<l REX SŁ YrłrłA 

i~osii Sowieckiej - Stalina „Dobry Wieczor" I S"UCHA•••KĄ 
;.n f:'zentule aktualna scenke z życia zbolszewiza-1 ._ w 
·;vanego narodu kaukaskiego po~ nazwą .J<.au: R •O.JO 
trnz szaleje" 18 .Przedstawienie rewelacyinei I Ha 

;e,vii pod nazwa „Z ust do ust'' odbyło się pr;ryj REICHER 13 50 
wyprzedanej widow11!. Niemilknące !iuragan)r 1l • . , 
ś miechu, żyWiGfowa. i rozszalała kaskada frepe„ P1otrKowsKa l 41 I 
tycznych braw i eklasków jest dostateczna ;ę- a:i: 
ko!m'.a, że rewia „z ust clo ust'1 stała się sensa· ~ 
ąa dnia. 

TEATR J;~WJI 

„Dobry Wiec~ór" 
Kopernika 16. 

z ii'Sf ao··ust 
Dojazd tramwa'am\ 5. 6.8 , 9, 16 

tęlefon 184·66, 
Pnez:ątek n 11odz, 6. 8 .10, 

PIERWSZY RAZ W LODZH 
Nieustraszony jeździec dzikiego 

zachodu. Bohater prerii i pampasów -
słynny .Ken Mąynard. .pierwszy prz.:­
mówi i zaśpiewa z ekranu w swym nal 

]enforc 'iID~f Kcllll" 
· Dramat miłości I bohaterstwa. ~ 
Śpiew! Humor! Sensaclal Emocja! 

Początek w dni powszednie 4.30, w 
soboty, niedziele i św'ięta o 1-eJ. 

Nadprogram! Dźwlekową komedia 
i 11airozJtosznielszym „J3rzdąee~" .Mu· 
sie111 w roli głównej. 



Str. 4. 25.IX. ~:I_!lftl~~ 

tła ucho ... 
Pragnieniem ka:tdeł ameTykankl, przybywa· 

łąceł do Europy, test osobiste poznanie obecne· I 
go bo:tyszcza kobiet - Chevaliera. 

- Znaliśmy się doskonale - opowiada w · 
New Yorku pani Peggy. - Poznałam zo przed 
pięciu laty w Aix le Balns, gdzie Chevalier miał 
własną wlllę. Spędzaliśmy cały czas razem, a 
na pożegnanie rozpłakaliśmy się szczerze I Che· 
vałler przyrzekł mi dozgonną miłość. A dla 
uświetnienia tej chwili zasadziliśmy przed lego 
wlllą maleńkie drzewko. Ono pewnie Jut teraz 
musi być bardżo duże, czy nie zauwa:tyłaś Ma· 
ry, w czasie twego tegorocznego pobytu w Aix: 
le Bains? ,

1 - Nie wiem - odpowiada Mary z uśmie­

chem - które drzewko było twołe, gdyż teraz 

„Cidy Północ 
Wybije" 

Dramat szalu, zmysłów, wielkiej mi­
łości i zbrodniczych namiętności. - W 
rolach głównych: 

Kuszaca i zmysłowa 
Jacqueline Logan 

i ulubiony, genialny 

CLIVE BRdOK 
w~ jątkowo piekna ilustracja muzycz­
na orkiestry symfonicznej ' pod dyrek­
cją LEONA KAN"l O~A. - Początek 
seansów o godzinie 4-ei po południu, 
w soboty i niedziele o godzinie 12-ei 
w południe. - Ceny miejsc popular­
"~· n.a l seans od 1 zł.. w saboty i 
niedziele od godziny 12-ei do godziny 

3-ei po 75 gr. i 1 zł. 

przed Jego willą rośnie Już cienisty łasek.„ .... ltł 
•• * Piastunka poucza małą dziewczynkę: 

Dziś I dni następnych! 

Król Tenorl>w 

JAlt 

KIBPURI\ 
I kUSZZ\C• 

Bry alda 
w arcydziele dżwiękowem 

~ea10L ~~i ~w~iarn mi~~to 
Film ten w żadnem innem kinie .Łodzi 

demo~sfrowanv nie będzie. 

Początek ~eansów o l!odz. 4 6, 8 i~O. 
Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru· 
od godz. 12 do 2·ej. - Passe-partout 
prócz urzędowych i prasowych n . eważne 
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„ Teatr wszystkich 
narodowości" 

da;e przedstawiema w 20 tu 
językach 

WC!eveland, w stanie Ohio, istnieje 
niezwykły teatr, który w ubiegłym se­
zonie wystawił różne sztuki i opery w 
dwudziestu różnych językach. W przed­
stawieniach tych brało udział około 
1300 artystów. Sezon ubiegły miał cha­
rakter eksperymentalny, obecnie jednak 
dyrekcja teatru postanowita stale wysta 
wiać sztuki obcego autora w jego rodo­
witym języku. 

I Publ:czność przyjęła tę inowację z 
żywem zadowoleniem, co zachęciło o­
czywiście dyrekcję do kontynuowania 

W najbliższym czasie „Teatr wszyst 
- Widzisz, Luniu, gdy będziesz miała sie­

dem latek, pójdziesz spać o siódmej, gdy bę­
dziesz miała osiem latek, pójdziesz spać o ósme). 

- Aha - odpowiada dziewczynka - teraz 
Pomóżmy biedn·y.m 

I 
tego ciekawego eksperymentu teatralne 
go. 

dz·1ec.,.1om' ki~,h narodowości" ma z~miar wysta-
•. w.c Sud2rmana „Honor , Smetany 

. · „Sprzedaną narzeczonę" oraz komedję 
MoUera „Chory z urojenia". 

Już rozumiem dlaczego mamusia wogóle nie -~:a:--

przycbodzl spać do do::··· Plfosz~om i dzieciom źle si~ dzieje 
Była leszcze mtod: artystką i wierzyła w 'W Zimmie.-0 p:faszkat:b WSZ1gSl:Q mgślq, 

swój talent. kdo pomgili o dzieciach•.· 
Pewnego razu została partnerką Węgrzyna T • • • 

w sztuce szekspirowskie! „Romeo 1 Julia''. . V./ Je~ne:n z pism. ukazało się ·przed Podchodzę i pytam: 
Po skończonem przedstawieniu zwróciła się kt!ku drnam1 następuJące wezwanie do - Czemu nie idziesz do domu? ... 

doń z pytaniem, Jak mu się podobała Jeł rola I ogółu: • • • • Spojrzał na mnie nieufnym wzrokiem 
Węgrzyn pomyślał chwilę i odrzekł: - „Nie ~apomma]Cie ~ ~łod~ych ~ta- i zamierzał ~ddalić s:ę. Zatrzymałem go. 
- Owszem, owszem.„ Bardzo, bardzo„. 1\\y szkach- $n eg pokrywa JUZ uhce miast. - Czy masz rodziców? 

się wogóle świetnie dopełniamy •.• Ja Jestem na Czas pomyśleć o głodnych ptaszkach. - Matkę mam. 
scenie tak samo naturalny lak w życiu, a pani Niekt~rzy Sqd~q, że speln~ają dobry u- - A rodzeństwo? „. 
Jest w życiu tak samo sztuczna jak na scenie.„ czyneK, rzuca,ąc ptaszkom okruchy kar - Sam jestem. "'"' I tofli, które zaw'.erąją wodę i dlatego - A matka twoja gdzie jest? 

Nauczyciel w szkole~ · s;,;ybko . marzną: P.ta.szęta .ws!n~t~k tego -- W domu ... Jest chora. 
- Kalustński, powiedz ml kim był Kolumb'~ l;,~;-"· o s:~ P'.ZCZ!ębmJą. Naj]ep1ei J.cst k.ar Z dalszej rozmowy dowicdz:atem s:ę, 
Uczeń milczy. I n:1c pt:.Ln z.mn rzepą, prosem 1 nas ie- że matka tego malca od kilku miesięcy 
- Jakto? - dziwi się pan profesor. - Twól mem konopnem. szuka pracy i nie może jej nigdzie zna-

olclec bandlule Jajkami I ty nie wiesz kim był 'V . . d *. . . leźć. Zapomoga się wycz.erµatą.. _ 
Koltunb~.„ .czora1 na Je ne1 z nlrc UJrza!em n:i WysyJa więc chlopc;:a ną .uH<fę._ ,a!Jy 

* stępujący obrazek: zebrał kilka groszy na ka warek chleba. 
Moniek sprawia sobie nowy garnitur. Mamu- Byt dżdżysty, chłodny wieczór. Chu Wtedy przypomniałem sobie tę no-

sla Idzie z nbµ do krawca. dnikiem szedł jakiś bosy malec. Miał mo 
1 

tatkę i pomyślatem: 
_ Czy podłożyć watę na ramionach? _ PY- że siedem, albo osiem lat. Om:jał zręcz- - Ptaszkom jest źle, lecz głodnym 

ta krawiec. nie kałuże blota, skacząc na bosych nóż bosym malcom· jest jeszcze gorzej„. Cze 
kach. Drżał z z.imna. Porwana kurtka, ! mu nikt się nie zwraca do ogółu z we-

- Nie„. - odpowiada Moniek. - Lepie} po- podszyta wiatrem, nie chroniła go wi-1 zwaniem: „Nie ·zapominajcie o głodnych 
dłut pan w tylnej części spodni.„ dać dostatecznie od chłodu i deszczu. I dzieciach"? ••• 

Na jednym z rogów przystanął i wyc:ą-1 Tom. 
gnął rączkę. 

Ile zarabiają 
reżyserzy i autorzy niemieccy? 

Mimo kryzysu, panującego w tea­
trach niemieckich gaże czatowych reży 
serów berlińskich sięgają stosunkowo 
bardzo wysokich sum. Poważny reżyser 
otrzymuje za każdą inscenizację oci 
10.000 do 15.000 marek. 

O w:ele okazalej przedstawiają si~ 
dochody autorów scenarjuszy filmo­
wych, którzy miesięcznie zarabiają w 
Niemczech od 20.000 do 30.000 marek. 

Fachowey „od 
• wojskowości" 

sq' najbardz·ei posz.ukiwanvmi 
soec;ałrstarni w Hollywood 
Jest rzecz.a, zupełnie zrozumiałą, te 

reżyser filmowy nie może się znać na 
wszystl(ein. Od filmu wymaga się dziś 
iaknajdalcj posuniętei:;o realizmu, a tru­
dno, aby jeden człowiek był wyrocznilf 
we wszystkich dzledzinach naszego ży­
cia. 

Dlatego też w lfollywood są różni 
specjaliści, którzy pomagają reżyserom 

.., .. . przy nagrywan:u pe'wnych scen. 

z powodu T;h~;o~yM~~~f!1·węgrzyna dziś HOllO '· 'fD -~d;:fO' .są „więc facho\':~Y „od, <;Jrecji", „od 
zamiast „Kresu wędrówki" szlag e1o•ya komedia • ~ JY 6ł ••• I Egiptu ' „od morza ' „wysc1gów samo-
A. Grzymały-Siedkckie~o „Marr..:m do wzięcia" PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ POL- I Grarr.ofon i płyty z firmy A. Kl'ngbeil, Łódź, chodo:v~ch". i t. d .. 
z P. Relewfoz-Ziembińsko. SKIEGO RADJA. Piotrkowska Nr. 160. 13.15-13.20: Odczytanie i NaJw:ęceJ zarab1a podobno facho-

Jutro, w środę ,Maman do wzięcia'' WTOREK, dnia 25-go listopada. programu dziennego i repertuar te>1trów i kin. wiec „od wojskowości", byly rotmistrz 
w czwartek ,,Fotel 47". Go~z. 1 J . 58-1~.~5: Syg.nał. ~zasu z Wa.r- I 13.2Q-1~.53: Przerwa. 15.~5-15 .. 50: Kwadr:rns Jack Sleen któty pomaga reżyserom 
Na wszystkie te przedstawienia ceny naf· sza wy i he1nał z W1ezy Maqack1~1 w Krakowie 'ha:cerski. 15.50-16.10' Rad1okro01ka - wygło- ' . ; , . 

niższe od 50 gr do 3 zł 60 ~r. 12.05-13.15.: Muzyka z płyt gramofonowych. I si dr. M. Stępowski (tr z Warszawy). 16 10- podczas nagrywama filmow WOJSko-
PREMJERA KONTO X". G.ramofon i płyty z firmy A. Kl"ngbeil. Łódź, 16.45: 1) Kwadrans dla najmłodszych: Opow:a. wych. 

W piątek premiera komcdj; R. Osterreiche- PL·otrkowska Nr. 160. 13 15-13.2(): Odczytanie danie Ant. Bogu~lawskiego ,,Sto lat temu'' w oeeH•eeoeeeee ..... eH904ifł'l8980 
ra „Konto x··. czyli szttrka o miłości i innych programu dziennego i rPpertuar teatrów i kin. list-Opadz:e. 2) Program dla dzieci starszych: 
niemodnych dziś rzecz,ich W roli głównej Ka- 13.20-15.35: Przerwa: 15.35-15.50: „Chwilka Felieton H. Mofacfokiego ,,Z dziecinnych lat Mic· 1 
zimierz Szubert Reżyseruje Kansianty Tatar- I lotnicza', (Loty krótkie-średnie i dllekodystan. kiewicza". 16.45-17)5: Muzyka z płyt gramofo· 
kiewicz. sowe) - wygłosi red J. Lewesłam (tr. z Warsza nowych z Warszawy. 17 !5-17 40: „Mick'ewicz'' 

Z powodu przesunięcia terminu premiery, wy). 15 50-16.10: Odczyt rządowy. 16.15-17.15: (w 75-tą rocznicę zgonu) - wygłosi prof. dr. 
bilety nabyte na środę, ważne są w dniu oiat- Muzyka z płyt gramofonowych z Warszawy. St. Pigoń {tr. z Wilna). 17.45-19 45: Koncert 
kowym. 117.15-17 40: „św'atowe rynki zboż-0we" - wy- po-pularny P. R. pod dyr J. Ozimińskiego 16.45 

TEATR KAMERALNY. głosi dr. "Wiktor Orwicki (tr. z Krakowa. 17.45 19.10: R-0zmaitości. 19 25-19.35: Muzyka z płyt 
Dziś, we wtorek i w środę po cenach zn!- 18.45: Popularny koncert symfoniczny w wyko- ' gramofonowych z Warszawy 19.35-19.55: Pra­

żonych fascynująca sztuka L Verneuil'a ,Pan 1 naniu orkiestry Filharm. pod dyr. Grzegorza ' sowy dziennik radiowy z W'l.r•zawv 19.55-2(h 
Lamberthier·· z Horecką i Ż)tn.ckim . ' Fitelberga, W programie muzyka skandynawska. Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warszawy). 

W czwartek po cenach najniżs.zych „Swięty 18.45-10.10: Rozmaitości. 19.10-19 2.5: Komu- 20-20.15: ,,.Kwadrans buchaltera'' - wygłosi p. ! 
płomień''. ni·kat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, od- Szyller (tr. z Warszawy). 20.15--20.30: Felieton 

TEATR POPULARNY. czytan·e programu na dzień następny 19.25- muzyczny (tr. z Warszawy). 20 30--.22: Tran.s-
Dziś i jutro z powo<lu choroby szeregu arty- 19.35: Muzyka z płyt gramofo'.lowych z Warsza. misra ze Lwowa ,,Ver Sacrum'' - Kwadrans 

stów przedstawienie zaw.Ps:rone wy. 19 35-19.50: Prasowy dziennik radjowy z j literacki „$ześć pr:zypow'eści'' Adama Mickie-

1

1 

W czwartek rekordowy ,,Papa Kawa1er'•. Warszawy. 19.50: Opera z Poznania Po operze 1 wicza. 22-22.15: P. red. Roman Zrębowicz wy· 
Ceny zniżone. komunikaty: meteorologiczny, policyjny, spor- głosi felieton p, t ,,Poeta i prorok'' (tr. s War-

w piątek premiera doskonałej komedii p-01- towy oraz retransmisie Zl' ~tacii zagranicznych.! szawy). 2215-22 35: Płytr gramofonowe z War-
skiej J. Raczkowskiej!o „Nad polskiem morzem„ śRODA, 26-go listopada lszawy. 22.35-24: Komunikaty: PAT., meteoro· 
~reżyserii St. Orzech,wskiego. Sztuka ta od- Go~z. ,11.58-1~.05: Sy!!.nał. ~zasu z Wa.r· logiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta. 
niosła rekordo\\e powodzeme w Warszawie i szawy i he1nał z Wieży Mar1ackie1 w Krakowie. neczna. 
Poznaniu. l!dzie przez 2 i pół miesiąc'.\ nie scho- 12.05-13.15: Muzyka z płyt gram-0fonowych. 
dziła z afisza. 

UROCZYSTE P117.ETl~T A WTENIE W TEA­
TRZE MIEJSKIM. 

Komitet lokalny obchodu sdnei rounłcy 
powstania listopadowego komuml<uie za nasiem 
pośrednictwem. że bilety na uroczyste przed­
stawienie wieczorne w T >?at•ze Miejskim, odbyć 
się mające w dniu 30 lir:t<'pada r. b„ na którem 
wystawione będą. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boga;(Wem wystawy film 

kolerowy p. t. 

KROL 
żebrak ÓW 
Przepiekny romans śpiewno - muzy. 
czny. W roli głównej: JEANETTE 
MAC DONALD (znana z „Parady 
milości'').Ut:NIS KING (najpopularniej 
szy artysta teatru Ziedelda. LILLIAN 

ROTtt. 

Poczatek 4, 6. 8 i 10.15 wlecz. W 
soboty, niedziele i świeta o g 12-ei 

o statui senas o godzinie 10.15 wiecz. 

Nadprogram: Bitwa o Warszawę 1' „Noc Listopadowa'' St. Wyspiańskiego, 
akt I-szy - W szkole podchorążych. 

2. „Warszawianka•' - PieśA z roku 1830-
St. Wyspiańskiego, 

Porucznik Armand 
Ramon NOV ARRO •• !Nieście pomoc · 

nabywać można w środę, d„fo 16 list<>pada r. b. 
i w czwartek, dnia 27 listo-pada r .. b w biurz" 
raidy m'eiskiei, Pomorska Nr. 16 front. I-sze pię-

1 tro, w godzinach od 10 ran'l do 2 po południu. 
Po tym terminie bilety pozostałe sprzedawane 
będą w kasie teatralnej. 

i najbiedniejszymi 
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P owleic erolvczno-kry111inalna. 
O) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 

(Streszczenie poczętku powieści). ! pokoju czuje jeszcze trupi zapach z pro- 'I nik m'mo panującego w pokoju mroku, J być? .. Dowiesz się z czasem. Wierz mi, 
~ godzinie d~ugi.ei w no~y do ~XIV:go sektorjum. • orjentował się doskonale w rozkładzie · że sam pragnąłbym, aby jaknajprędzej 

kom1sariatu zgłosił się dr M1anowsk1, ktory I St t · · 'l , t z bi' · · ł d k · d d ·, c· t · . · L · 
oświ~d -:- zył że wrac:iiąc z Radzymina włas- ara a s1ę me mys ee o em. apom- me l i zmierza prnsto o anapy, me 

1

1 z ra zie 1 tę aJemmcę, ecz narazie 
nem a:ite~ na'knął się przed rogatkami na nieć. Oglądała obrazki na ścianie. Ten 

1 

potknąwszy się o nic ani razu. muszę m lczeć dla. naszego wspólnego 
tr~pa jakiegoś mężczyzny .o zwęglof!ei gło_ drzeworyt. naprzykład, wyobrażający Wytężyła wzrok. W c emn~ściach 1 dobra. Był moment, w którym o mało 
:;~lakiZJ1'k~~~s:~~ski; 1~~~0 · ::n~:~ii 1~ staruszkę z. dzieckiem, jest bardzo ład- dostrze&:ł~ ~ylwe.tkę meżczyz?Y· Zbli.żył nie dowiedziałaś. się cal.ej p_r~wdy. Byto 
„Czarnego Młyna" . Dyżurny przodownik ny. Wydluzona, pomarszczona twarz, I się do meJ l wyciągnął ręce. 1ak ślepiec. I to wtedy, gdy, me panuJąC JUZ nad sobą, 
wydelegował na mi_eisce przestępstwa. po- oczy w elkie, wystraszone, jak u trupa. I Wtuliła się w kąt kanapy, przejęta · rzuciłaś wbrnw moim warunkom nie­
sterunkowego Marci~zaka. .który od1echał Znowu przypomniały jej się popielate. bladym strachem. Dłoń mężczyzny, ob baczne pytanie. Instynktownie chc 'ałem 
wraz z doktorem M1anows-k1m. I . k' . W d · l · · d Ó ' · · · · I ' d · d · ' l Gdv po upływie godziny na miejsce zbro powie 1 męza. z rygnę a się 1 o wr c1ągmęta c enką, gumową rękawiczką, cos o powie ziec. ecz w porę zac1sną-
dni p_rzybyła komisja ślt.dcza w '!sobach n~- ciła wzrok od niewinnego obrazka w spoczęła na jej wystraszonej twarzy. Nie tern usta i zmusiłem Cię do milczenia. 
czelmka urz~du ś!edczego Czermaka komi- czarnej ramce. mogła dojrzeć jego oblicza przysłonięte- I Czy przyjdę k edyś znowu? ... Nie wiem .. 
sarza Sk1'rsk1e1to 1 lekarza sądoweg-0 Rohra. I O · d · · ~1· ' . I B · tk b 
~rupa już nie było. a wraz z nim znikł w ta- ' ten 1est pogo n e1szy... .:i 1czna go czarną maską. Był bez pa!ta 1 ka pe- I ądź„~ewna, ze uczynię :vszys O,. a y 
1emniczy sposób Marciszak i Mianowski. Na .twarzyczka dziewczęca ... Płowa głów- tusza., lecz całą głowę, szyJę i uszy za- .

1 

przyJsc... Lecz teraz to nie ode. mnte za 
SZ<?sie stało tylko ciemne auto dr Mano w- ka, mały grecki nosek, koralowe ustecz- kry wał gumowy hełm. leży... Bądź zdrowa!... Pamiętaj, że je-
sk1ei10. a <>podał leżała pusta flaszka od k z t · • U · dł · · · b l "d · t ' · N' h · 'kt · benzvnv \ a... upe101e co mnego... s1a przy me1 1 y w oczme ogro s es moJą na zawsze... 1ec aJ m me 

Dr. Rohr znalazł w aucie dr Mianow- Ale po chwili blogi nastrój znowu mnie wzruszony, albowiem trzęsły mu próbuje zbliżyć się do Cieb·e, gdyż ze 
~kielt? fotoJ!rafię s.aJ!sń.skiej, l~cz schował znikł. się ręce. gdy wodził niemi po jej okrąg- mną będzie miał do czynienia ... Ja potra• 
Ją, n•kJmu 0 t~m nic me- .mó~ąc. Podczas Opanowało ją znużenie. Zasnęła. łych prefoych p'ersiach fię się mścić ... 
obławy znalez1>1>no w rowie ;ak1egoś obłą- . . . . . ' . · . • . 
kańc'ł, w les ie zaś wykryto 1wł-?ki doktora Gdy obudz1la s ę, w pokOJU było JUZ Lezafa cicho na wznak z przymkmę- Twój paź". 
MianowskieJ!o ciemno. Zerwała się z kanapy i zapaliła temi oczyma. Upojny zapach jej młode- List znowu był p:sany w pośpiechu 

W końcu . znaleziono również posterun- światło. go ciała zamroczył mu zmysły. Wyczuł ołówkiem. Sagatiska przez kilka chwil 
kowego Mnc•szaka z prrnstrzeloną ręką. S · ł k· bi'· ł · · · · · · · 
Marciszak złe-żył następujące zeznania: . , po1rza a na zega~e . - z 1za a Się wargami JeJ gorące usta. Dz1k1 dreszcz stała nieruchoma. 

Pomeważ było zimno Marc1szak i dr. s1odma. Jeszcze dwie godz ny... rozkoszy przeszył dwa splątane ciała. Łaz enka miała dwa okienka. Jedno 
Mianowski postanowił przeiść się po sws·e. Stanęła przed lustrem. Leniwym ru Zarzuciła mu ram ona na szyję i piesz- wychodziło na podwórze, drugie - zna 
Nagle z lasu .wyskoczyło trzęch, czy czte- chem podwinęła suknię i ściagnęla ją czotami odpowiadała na namiętne poca- czn e mnieJ·sze i węższe - łączyło się z 
rech drabów 1 ktoś szarpnął posterunkowe_ l W · ·l · · · · · 
go za nogi tak silnie. że Marciszak padł przez g owę. ypręz:y a Jędrne p1ers1, · funki. łazienką, należącą do przyległego pokoju 
odrazu na ziemię. Jec!nocreśn'e ro-zległ się lubując. się urok'em falistej linji bioder. I Porwała ich szalona burza szczęścia. hotelowego. 
~6~; dN~~:-:t·ni:;.v;~~kiV-.0bt~:!~~ Pa~ I ~yglądtakla młodo ! P1iękriie.ł Wiotkieb, wy Szelest jełdwa,biu mieszał się ze szme- Sagańska mieszkała na trzeciem pięt 
lasu i naipie1w zamprdowaH do-ktnra, a ,po- gn;nnas Y P'Ya~e. Cl~~ nęc O powa nym rem ooca unkow. rze, byto więc nonsensem przyl'..,„ 
tern strzelili do. n!ego. ra~iac go tylko w rę-1 ksztart~m nog 1 J~k!ms z~ysłowym crn-1 W:tul ł. twa~z w pachnące fale 'Yto- puszczać, że tajemniczy osobnik 
kę . przyczem 1eden. z nich. o~łuszył poste- rem, b Jącym od JeJ całeJ postaci. sów i drza,cem1 rękoma począł odpmać przychodził i uciekał oknem, wychodzą­
runkowego u_derzenie~ ręki międi:y oczy. Wyjęła z szafy czarną. jedwabną su- jakieś guziczki i zatrzaski. Szalone po- cem na podwórze. W dodatku na okn·e 

Na pytanie Czerniaka. co Sagańska ro- k' k · · 1 d · k I ·w l • k' k d • · biła i gdzie była po kolacji od godziny 9-ej, 1en ę, s.1ę.ga1a.c~ e wie ? an.. yg ą- :a~tm 1 przesz a. za1y mu. w teJ czy~no- tern nie było żadnych śladów w postaci 
tancerka nie mogła dać odpowiedzi. Przy- dała w meJ na p1ętnastoletmą dziewczyn sc1. Wyczuwał Jak stopmowo obnazało sznura, po którym wszak mężczyzna ów 
znała się równ·eż. że kryt"l'.czn~go_ dnia .nie kę. Przygładziła czarne sploty włosów się jej cudne, wonne ciało i wpadał w musiałby się spuścić na dól. 
wyswtęp~watła z. ~owoód_u zwhicrnięcńi:i.no1g1t· k i ukarminowała usta. Otworzyła maleli- zw'erzęcy szał. I Pozostała więc J0 edna moż-Jiwość a 

„ma wa-nime r znyc zezna 1 P o e · . · 1 k · f ] J k'l I ' 
policja zwróciła g16wnie uwagę na dwa fak_ k-, hlJowy fa omk per urn i .wy a a 1 - Wyprężyła się cała i nie mogąc już mianowicie. że jej w·elbiciel wkradł się 
ty'. Pierwszv fakt dn:vC'zył nagłego znik~!ę-

1 
ka kropel na sukn:ę. W pokoju zapach-

1 
nad sobą zapanować, zapytała przydu- do łazienki przez drugie okienko. 

cia syna ~naoego przemysło~ca pi;zystoine- niafo wiosną, akacjami i czemś tak bar- szonym głosem· I S • k o ' nowła sprawę tę zba-
go młodz·eńca - Karola Z1ehńsk1ego Po- I . • • . • • agans a ~ s~a 
raz ostatni w dziano g„ w pr:reddzień mor_, dzo meuchwytnem I mtymnem. - Kim Jesteś, szalony?!... dać gruntowme i schodząc na dół, za-
dersl~a w „Czarnvm. Młvl'ie" do.k•d przy- Lekko spłowiały abażur lampy rzu- Byto to pierwsze słowo, jakie rozleg trzymała numerowego: 
chodził mE:mal co wie~tór . Dru.gi. fakt do~ cal dokoła fantastyczne cien e. ~icho ło się w· tym ciemnym pokoju od piętna- j - Andrzeju czy nie w=ecie kto tam 
tyczył z„rnań Stefan.u Zagór~k ei. młodei . . . . · . . ' . 
śpiewac7ki 7 •• Czarneg„ M!vt1:i" która opo-

1 
tikał zegarek na toalecie. Z poza tmlo- stu mmut. Ne odpow1edz1ał, tylko ręką mieszka obok mego poko1u? 

~iadał~, że S~gań!l'r.v n1e 1yli bynajmniej w 

1 

wych firanek przeglądało granatowe, ci- z~mkna.t jej usta, zmuszając ją do milcze j Numerowy zamyślił się i odparł: 
idea loP.1 z!!->d.zie. . . che niebo. ma. - Pani ma pokój nr. 303 ... Zaraz zo-

Konferans1er „Czarne!!o Młvna'' w1dz1ał . . ł . ł · W · t • b t d · · 
0 

godzinie I 1-ei krytycznego wieczoru Zie- . Serce JeJ przepe ma <>, przeczucie ta- yc1ąg~ę1a się ezw a na, p11ana baczymy... . . 
lińskiego w towarzystwie Sd~ań~kie~o w Jemnych, dręcza,cych rou:oszy. spazmem meznanych dotąd rozkoszy... Przesiedł długi kurytarz i zatrzymał 
iedoej z .J<nai~ przv . ulicy ~~drym·ń~kiej. I Stojąc ciągle przed lustrem, obc:ąga- · się przed drzwiami pokoju tancerki. 
Po.te~ ~ie . widziano 1uż ani Sagańskiego, ta sukienkę, poprawiała ~1cnkie . paję.:ze Gdy oprzytomniała - nie mogła w - O jaki sąsiedni pokój pani chodzi? 
am p~~~;~ied~~~ 

0 
.g<>d;i;foie S-el wieczorem I pończoszki, prze~hylała ~ię. Ila wszystkie pierws.zej ch~ili skupić myś~i.. Leżała I Z prawej, czy z le;vej s!rony? . 

Sagańska znalazła w łizience Ust jakiegoś strony, obserwu1ąc uwazme, czy wszy- zupełme prawie naga. Było JeJ zimno. - O ten pokóJ, ktory ma łazienkę, 
~no„imo~~$o wielb:c'ela, który. oświ.adczy!, stko jest w porządku. Wyciągnęła rękę - obok leżała zgnie 1 stykającą się bezpośrednio z moją łaz:en 
ze dla me.1 zamordo~a! cz~o~ieka 1 pr.0~1 · I Wreszcie sadła na kanapie i zaczęła c'ona koszulka. Wciągnęła ją szybko i ką 
aby zechciała go przy1ąc u s1eh1e o godz•n1e . , . . 'ł W · · · ··· · 
9-ej wieczorem Stawia. jednak warunek. te nerwowo przegladac pazn,1k..:1e. przekręci a kontakt. pokOJU mkogo n.e - A to będzie ten ... nr. 301... 
w p1>koiu musi być zupełn!e ciemno nie wol I Przyjdzie, czy nie przvjdzie? ... I kim było. Wskazał jej drzwi obok. 
no i~ będzie zamienić ze soba.ani.słowa.W jest ów tajemnicu v.-:elbiciel, dla które- Spojrzała na zegarek: - za dziesięć -Więc kto tu mieszka? ... - zapy-
chw11t, gdy Sagań~ka zastanawia się co zro- ł . . .1 J · . •,i j d t z d · · b ć t ł 
bić z tym tajemniczym listem. zgłasza się do go sta a s ę Jeuynvm ce cm w zycm. ... e enas a. a go zmę musi y go o- ta a. . 
niei dr Rohr. który pro'Ponuie jej, by zosta- 1 Zbrodniarz, czy szaleniec·?... wa!... - Jakiś pan ... Wyjechał właśme pół 
ła ieifo koch>1nką .. Sagańska jest o~urzona. W tej chwili było jej wszystko jedno. Zgarnęła włosy z czoła i wolnym kro godziny temu ... - odrzekł numerowy. 
Dr Rohr <>skarża 1a o zamordowan·e męh, B I b . . _1r • k 't · k. bł„ t · d ł · k' W · b ł? C · · · ó "? 
Wywiązuje się między nimi drażHwa dysku- y e y JUZ przyszeu ... Ja en czas się iem.z 1zy a się o. az1en _1. . - y1ec a··:· zy JUZ me V:'r c . . 
sia _ wlecze... Nie mogła chodzić. Uginały się pod - Tego me wiem, proszę pam ... Mo-

Na dowód prawdziwości ~wycb słów.Ro.hr, O wpół do dzie\\o iątej zgasiła lampkę nią nog:. I ten zamęt w głowie! gę tylko tyle powiedzieć, że zwolnił oo-
zaznacza że krytyci:ne.So wieczoru widz,ał na stoliku. w łazience na stoliku leżał list. k61' .. 
Sa~ańska. gily kupowała w aptece benzynę, . . S · ł k · · ł · · · 
a nastęonie udała się do mie~1kania doktora N1eprze'1 ·kmcnv mrok ogarnął cały po3rza a na opertę i przypomma a - A 1ak Się nazywał? .. . 

. Mianowsk;ej!'O. Przyrzeka jPdnak że bę-dzie I pokój. Położvła Si:? na kanapie i cze- sobie wszystko... - Tego też nie wiem .. . 
milczał o ile tan~erka u1~11ni~ iego or-0.~bom, kata. Więc on był!.. On .. Kto?... - A w·dział go Andrzej? ... 

Tymczasem mmęła dz1ew1ata 1todz1na 1 . •• • K' d dl? K' d d dł? N h b · 
Sa!!aliska znalazła .w łaz;ence druiti list, w MtJały mmuty... . 1e. Y przysze · ·· ie Y O sze · ··· - o. c Y a proszę pam ... 
którym tajemniczy osobnik donosił. że zgłosi Nagle w łazience coś się poruszyło: Co z mą było?... - Jak wyglądał? ... 
się „as·tęoneoło. dnia o dz:ewi·t~i wieczor~m.

1 
Wstrzymała oddech. W pewnej sekun- Wzięła list do ręki. Odpieczętowała - Stary mężczyzna... Może miał z 

Rwohr .sodedził t~ noc w
1 
p~koJu tanf<:ek:k•s. dzie chciała już zerwać s·ę z kanapy, za kopertę i zaczęła czytać: jakle 60 lat. .. 

mu~ zyczas1e zna ez1ono zw o 1 a- . . ć l ł d k I J k · d · k ć k ól I I 'ł t k d gańskiego. Twarz była okropnie zm!eniona, i pallć światło, wszcza. a arm z emas o :- „ a c1 m.am z1ę o~a , r owo rena znowu straci a wa. e omys~ 
lecz tancerka po ubiorze poznała swe;to me-

1 
wać tajemniczego intruza, ale w następ- moJa, za te chwile szczęścia, które star- . łów. 

ża. ~astPp~eg~ dni~ oczekiw~ła ~ drżeniem nej sekundzie zaniechała już tego zamia- czą mi chyba na całe życie!.. Nie pier_w l - Powiada Andrzej, że stary? ..• 
godzmy dz.iewiątel 1 przybycia ta1emnlczego ru. szy raz tulę Cię w mych ramionach, a - Tak, proszę pani... Brodę miał i 
nadawcy listu. C"cho skrzypnęły drzwi. Instynktow jednak byłaś dziś zupełne inna. Z drże wąsiska ... Skąd przyjechał nie w'em ... 
W miarę nadciągania zmroku zdener nie poruszyła wargami. chcąc zapytać: 1 

niem serca wstępowałem do twego po- Zbiegła na dół i zwróciła się do port-
wowan:e jej wzrastało niepom'ernie. Nie „kto tam", lecz przypomniała sobie wa- · koju. Sądziłem, że ciebie niema. I je- jera: 
mogła usiedzieć na jednem miejscu. Pró runek w liście:.„Nie w?lno nam przemó-llszcze je?nej.oba;via_łem się r.z~czy: z~raj, . - Niec~ mi pan poda nazwisko go-
bowała czytać gazetę, lecz litery skaka- wić ze sobą am słowa' ... dy. Dz1ęku1ę C1 w ęc rówmez za wiei· scia z poko1u nr. 301... Prędko ... 
ty jej przed oczyma. Jakieś krok: zbliżały się zwolna do ; kie zaufanie, jakim mnie obdarzyłaś dziś - Już go n·ema ... - odparł portjer 

Wrażenia ubiegłej nocy nie mogły kanapy. W tej chwili zdziwiło ją tylko ; wieczorem. W:iem, że czytając ten list, - Dziś wieczorem swolnił pokój ... 
minąć bez śladu. Zdawało jej s : ę, że w jedno, a mianowicie, że tajemniczy osob . zastanawiasz się nad tern, kto to mógł (d. c. n.) 
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CZARY • • • • 
Wlelkl podwójny dwuszlag·erowy Program Wlelkl poclw6Jnp dwuszlaglerowy program 

I E K P A E S S ,,, I( o c K I Arcysensacyinv dramat nienawiści i zemsty Pau11·na Johnson córka. maszy· • „ w 10 w1elk1cb akłdcb. W rolach Qłównych n1s1v 
RAYMOND MILLAl'tD - palacz:, - Ulubieniec kobiet, - Gr tba. - Zdradliwy papieros. - S11alooa jazda, - t'o.d kr. łami loko~otvwy, 

li .l„dzy nl--1 nic nl!A ... "IO Zabawna komedia pomyłek. pełaa niebywałvch svtuacii rozjlrywa,ący eh 
• • ••• • U WI 1ję na pokłMilie lulr;sutoWego okręłll -

Dziś nadzwyczajna premjeral • W rolach głównych RUTH TAYLOR I JAMES HALL~ 
Pocz, seansów codziennie o I!• 4 ej po pot„ w święta i soboty o I!· 1.!-ei. Na l•HY snQ1 eony mielac aalnitne „„ ... „ ......... „ ... „„„„ ... l„i!'.?ml ... „„„„....... „ ... „ ..... „ ...... „„„„ ... „„. 

[f- Dr med Kll~O • TEATR f>otetnY dramat i: tycli amtokracil ł artystów cyrkowych p. t. 

Ol!J na !UD:~., iY. ~!~: t~l~~~~wm~ ~ ~w~er~nte.!r~cczrnn~et. I Zł\CHQTI\'' ~]~ ~s~a!:i':ś~ !!:vie, ~ymc:> ?.a':'n::stannem 
, ~, napięciu. W rolach głównych Erna M.orena, Paweł RYchter. 

no za.med bywać. ii:dyż skutki dla żv.:la Piotrkowska 10 1 Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ei po poł., zaś w soboty 

w~~~~~:osta~: sl~ar~l~lhnle~a~zol~i!!ea Przyi~· 8-9 r U-3' DZJ$ I DNI NASTĘPNYCH. niedziele i święta o godz. 1~ w poi. - Wyborowa orkiestra pod kierunkiem 
ludzka. spowodować może śmiertelne pp. 1 ~-9, w.ecz. J. Stefańskiego. - Sala dobrze ograna. 
powikłan ia kiszek "!' n~edz1e e Następny program - 1ruci$L 

Soedalne leclnicze bandaże ortt:tr>e- 1 św • ph "-' 1(2 ZiJ~ I• • ' ' ' ' ' • C ~ ' ' ' •' • • ' ~ • ' :1 \. 1, 

dy..:zne gumowe motel metod:v usu NaJa 
radykalnie naJniebezpiecznleisze I nai­
zastarzalsze ruoturv u metczvn ko· 
biet I dzieci.' Na skrtvwlenle knmosłu­
pa, orzeciw tworzeniu sle a:arbów. 
leczn gorsety ortooedv..:zne. Ola skrzv 
wlanych nóit I Płaskich bolących stóp, 

Oatoszenle. 
Dr. med. 

REICH ER 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nolfi i ręce. Poóc'Z'ochv 
gumowe na żvlaki. Przyimuie od 9-1 i od 3-7. Zakład 
orfopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortop. iłe Lwowa 
l.ódi, ul. Wólczańska 10, front. parter, tel. 221.11. 
UWAGA: Osohlste fawlenle sle chorvch test konieczne. 
świadectwa pochwalne wv~tawili Prof. Uniwer,, Prot. Dr. 
R.Barącz, Prof. · Dr. J. Marischler. Prof. Or. Br. Kielano­
ws1'i i wielu innych, Ubezp ieczonych w Kasie Cb. przy,muję. 

Nikt nie kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, je!eli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa MaJzyn 

Inż. Juliusz HameriS ka 
Łódź, 6-go Sierpnia N2 1, tel. 188-58 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie diateroną, Elektroterapia. 
Południowa 28 - tel. :lJ1-93 

Od 8-11 rano i od 5-9 wiec~ 
W oieduele od 9-1. pp. 

Ola tliezaQlotnycb ceny feca:~ 

Dr.me~. H.KRl\USKDPF 
POOllĘKOW ANIE. 

W. Panu Ortopedyście J Rapapnrtowl Specaliśc:le dla 
bandaży rupturowych obecnie w Łodzi ul. Wólczaflska 10 ł 
front parter •kładam gorące podi.iękowanie ia umiełęt· 

ne załoten.ie m! s'?ecia l n~~o bandata? za ~kut-:teczne Pąmi~ta1·cief Kl\Tł\ R Stosujde natvrhmiast Pl \IQM~THJ'· 

Akuszerja I choroby kob.ece 

ZliUUl.lKtl 16. Tsl.113·47 
od 4-7. 

wstrzymanie mt me1 clętk1e1 zastarzałe! 1 dwukrotnie bez• .._ · 1 1'10 U 
celowo OJ?erowanei przepu_lclinv we Wiedniu iwe Lwowie gdy w yva .... zym PIHOfllBf HVłt CHRONI I usuw~ Dr. med. 
co zgodnie z prawdą oświadczam. domu c1er .• 1ą na lliltl\CY t1a „ l!D'·IS 

Dr. Med.L~:~·~!re1;~!; Mu:7::... n~~a Hrfon' [nry~~~ ., ~I y' f Oon:s~::::·w~~~z~=k~;h ai>fekaehi~~~~c:·~~ l·1nn11 u 

f,Ju 

I 1 w Polsc, i w Gdaó•ku. Reprez na Woj ł.6dik•e I k okulista 

W 
. ~I ' , I ' ' . apteka J. CYMERA, l.6di, W61cz•ii•k• 87 :.:~:.:Al. Koś[jnszki 9, 1t:~~~7 

~lnn ~ ~o Jl pUVJ~UJ6 Od 1~.& I od :;,-7 

U Ił" U U • Towarzystwo lódzklch Wąskotorowych Elektrycznych Kolei DoJazaowyca. ---

ZilllOWY rozkład iłlzdy. Mamy zaszczyt zawiadomić 
Sz. Panie, iż z dniem 23 b. m. 
obniżyliśmy cennik: 

STACJA RYNEK BA LUCKI. 
Poclasri z lodzi: ł PocłaJi od-:hodza do lodzi: 

do Z2ierza (Nowy Rynek) co 20 minut, ze Z2łerza INowy Rynek) <;o 20 m1nut. 
Strzyżenie zł. 1.00 norm. o $1;odz. 6.00, 6.20. 6.40, 7.00, 7.20, norm. o godz. 6.10, 6.JO, 6.50. 7.10, 7.30. 
Ondulacja - - " 1.50 i t. d. do 21.40. i t d. do 22.1 O. „ wodna 2 OO 
Mycie głowy - : 1:so extra: 22.40 i 24.00: . extra 23.25. 
Manlcur „ 1.00 od Z2ierza (Ma2lstrat) co 40 minut. ze Zgierza (Maeistratl co 40 minut. 
Masaż - - - n uso norm. o godz 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8.JO. norm. o ~odz. 7.15, 7.55, 8 . .35. 9.15. 9.5~, 
Far bowanie Henną od „ 10.- i t. d. do 20.30; i t. d. do 21 55: „ 
Tlenienie - - - " • 8•tk' d . do Ozorkowa (co 40 m1nut). z Ozorkowa (co 40 młnuO. 

BIURICO 
a1ne1ykafiskla 

w b. do?>rvm stanie. debowe Libaw­
skie (żaluzJowel do sprzedania. Wia­
domo~e w adm!_nlstracJ_I.~----

Dr. '"cd. Powy 7sze ceny obowiązują za wy1ą iem ni I ~orm. o ~odz. 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30, ~orm. o godz. 6.50, 7.30, 8.10. 8.50. 9.30, 
przedświ ątecznych. 1 t. d. do 20.30: l t. d. do 21.30: S. Kantor Powrocił z zagranicy p. BOLESLAW. do Alel,sandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). 

Z powataniem Stanl•ław I S•fJ• n norm. o ~odz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, norm. o godz. 6.30. 7.00, 7.JO, 8.00, 8.30. 
Zielona 6, Tel. 185·28 i t. d. do 21 .15. i t. d do 22.00. cpe.:lalłsta chorM> wenerv.:zny.:h. skór 

>•t••t„łłłłłłłłłłłtttłtłttłtłłłłłttt• extra: 22.15 i 23.45: extra: 23.00 f 0.35. av.:b. wło~l>w I mo.1upł•inwv.:h Le· : T R u s KAW I E c ł STACJA PLAC RlYMONTA. ~~en~~e~:moa ~war.:owa t orom;eniam! 

! f>ocią~I z lodzi: i r Pocią2(i odchodzą do lodz1: PIOJRKt,. ,VSl<.t1c'~:u~óO l:WANGE 

! do PabJanlc (Dworzec Kol.) co 20 m n. z Pabjanic Dworzec Kol.) co ~O minut, we~cłe fwancencu 2. Telefon 29.45. 
i Zakład zdrojowo •kąpielowy norm. o godz. 6.20, 6.40, 7.00. 7.20, 7.40, norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10. 7.30. Priv1mu1e od 'S--Z 1 od .;......g w Ula oarl 
• i stacja klimatyczna i t. d. do 21.40. i t. d. do 21.30 ~Ina oo..:zek!_l!'!_• ____ _ 

: (województwo lwowsk.e) extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodzi z Rudy Pabianickiej CO 15 minut PO 10 CiROSZY nfocła freblowskle 

: Sd•on •lmowy tylko do Magist.rat_u.. • extra: 23.30: itrieplatankl, wyszywanki, malowanza t •• „ do Rudy Pabianrcluej co 15 mmut. norm. o godz. 6.45, 7.10, 7.30, 7.45, 8.00, poleca J. Woźnica. Piotrkowsb J26, 
• jak zwykle od I-go grudnia do l·go marca ~orm. 0 godz. 6.45, ·1.00. 7.15, 7.30. Vt5, i t. d, do 22.20 • ~ I t~~H 30 

: Znakomite warunki lenenia ł wyponynko. l t. d. 22.t5. • e~tra ~ niedziele i ś_~łcta. z.-.ro ł z ST~OORAf'JI listownie, siyoko. Jak· 
: extra w niedziele i swłęta: 22.45 przesiadaniem w Marysinie o 23.5.5; naidokladniei wyuczamy ~ gwaranc!a 

ł 
W łazienkach. pijalni wód. w klubie, w re•tauracji i Z3.35; I i Tuszyna co 60 minut. Jnst:vtut Stenoiraficzny - Warszawa. 
zakładowej i willach zakładowych centralne do Tuszyna co 60 minut. norm. o godz. 6.40, 7.50, 8.50, 9.50, H).50 Krucza ?~. Znai.acy~ stenogr~tio pole· 

ogrzewanie. norm o O"odz 6 45 7 45 8 45 9 45 10 45 i t d. do 21.50 carnY miesi"cznik „~tenograf (stenu· 
Przy każdej łazience o•obna le:łalnla. . · " · · ' · ' • ' · • · t • sramy - t/umaezemal. 

1 t. d. do 20.45; --- - · ------- - ---

i Ceny kąpieli, mieszka!\ i w pensjonatach zniżone. STACJA lÓDŻ _ ZDROWIĘ DO WYNAJĘCIA 'POkóJ umeblowany, 
Informacji tądać - mieSlkanie zamawiać - •u1ko f t dl ie.i .,... na. z men 

przez Zarząd Zdrojowy. ..,,. Pociąsd z lodzi: odchodzą do lodzi: ~;{~ 015~. s.a ' \4ne ... v pa a • 

••••tt•••••••••••tt••••••tt••••••••••• do Konstantynowa co 15 minut. z Konstantynowa co 15 minut. PłfS zginął. niedziela rano, czarny 1>0d 

L EC Z H I CA Dr. med. norm. o ~odz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.00, 7.15, r~r~. ~o ~~t~s 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05, tfY~1~ 1j~~k:. ~~~:~3Jzl~ ~~,:~g~: 
LEKARZY SPEC.14.l ISTÓW ta~ on ow~~·1 i t. d. do 22.00. ' . . ' _9!,,._.~idsklegp 161. ~· 34. 

I GABINET DENTYSTYCZNY ex.tra w niedziele i święta: 23.40, ..,~.oeox •. tra w niedziele I święta: zz.3o f PRZYBŁAKAL ste J)ie' duży. sierść. dlu 
PRZY GÓRNYM RY.NKU 23 20 "" il> bl'()tt!owa. OdebTać mo:ina za WYJt.t 

PiotrliowsKa 29-l, teł. 112·89 Powrócił · ' z Lutomierska co 45 minut. vodreniem. Ul. Plotrkows~a 354, do-
Corzv przvstank::i trmw. 1>abianicklch) . • do Lutomierska co 45 młnut. norm. o 1todz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15 aorą wskde. 
Czvnna od lO-el rano do 7-el wiecz specialista chorób norm. o g-odz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15, i t d. do 20.30. ;c:tó"::-::"'.U~B~ro'""N°'"o:--o:k'-w-1-t _z_,,,.e,...1e-k-tr ... o-w-n1-· _n_a_l_5 
w niedz iele i świeta do Z..el po DOI sk6rnych, wenervcz · t d d 19 45 zt. Z, Outerman. Abramowskiego 21. 
Wszvstk le' soecialnoścl I dentvstvka. nycls i mociopłcio l · • O • ; ....,._,--=o~=;.;.,.:.;;;;.;;.;=;;.:.;.;;==-~~ 
Kaolele świetlne. Jamoa kwarcowa. wych r. ' Do wvna1·et1·a 
elektryzacla. Roent~en. szczeotenla, Piotrkowska 70 Pociągi odchodzą do lodzi: J ~JLQER~Tąou J' 
anallzv (moczu. kału. krwi. plwocm. (róit Traul!utta) do Radogoszcza. Żabieńca, Ko!Pi Obwodowej I z powrotem kursują eo 10 mh1ut • Zte•ona. 1.1 IR duży 
wydzielin ltd). Ooeracie. opatrunki. Tel. 181-83 d d 22 ' • 

Wizvtv na miasto. Pnvimuje od a.30 od go z. 6.20 o .00. . Tel. l 13·•1 p k ó e 
Porada 4 ztote do 10 •. Jo rano, od 1 Uwaga: Opłata przefazdowa w extrapociągach normalna, bilety miesięczne Speeiali~ta. eh r61' o I 

Porada dentvstvczna oraz wenerol~ do 2.30 PP.• od 6 ważne. •k6ronh 1 wea~ 
slczna dla chorób skórnvch ł wene· do 8.30 w„ w nie· D k f "l!znveh, lecienie 

rYCZDYch Porada 3 złote d:i:ielę i święta od yre cja lantOlł kw11rcow11. I 
10-t-ei. Oddzielna Łódzkich Wąskotorowych l!lelitrflterao=a. frontnwy 

------------- poczekalnia dla pań Elektrycznych Kolei Do· ~v1muie od •. - 8 . Żeromskiego l 1m. 11 
1'...ódź, 1 października 1930 roku. Jazdowych. wiec.i. w nfedt1ele ZOSTAl.A OTWARTA 

1.IECZNIC4 

chorób oczu 
ze staleml ł6żkarnl 

D·ril Donchina 

I ~!~yrl~!!ks~~!~~ry~~· wte!~l~~;!~b przebywania w lecznicy (operac·e 
etc.), a takie chorych pr:i:vchodz"· 

cych od 9-1 i od 4-7'/, 

Dr, rned. 

łtiewial ski 
suectallsta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeta 5 
I Tel. 159.40 
1Przyimuie od 8-...11 
i od 5-9, w l\iedzie 
i1e i święta od 9~ ... 1 

!
Oddzielna pocze­

kalnia dla nan 

i święta od 9 1 pp. I br. med. 

,.,„" ...... „„„ ................. „.. Dr. med. ~ l D~r. • Sc~!!~~!~ 
: H Lub 1 c z nw OWl[l wirne~yezne. lecze-Komunlkac1a autobusowa • 

1 
~ nie dlatermiii, d'a-

fl„ o' dz' -P ,„ ot r k ó \V specjallsta chorób skórnych, we rt-or . skórne we. termoknal!ułacilł O· U nerycznych I moczoplclow~clJ nerJ'C"ne, płr!ow• raz lampą kwarco-

" '' •• ' 1/!".~ • .:-„,1, · ~· •• ~·· '' ,. • ' 

Autobusy na powrźszel llnJI odchodza do Piotr· 
lwwa o kaźl1el pełne! ir:ndzlnle począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Poludnioweltl.f 
Pru ul. Wólczariskiel Nr. 232, doJazcJ trarnwa• 

Jem 14. Czas przeiazdu I a:oili. 30 min. 

Cegiel n ia na N9 43 1 Rmtaotymn~a 12 MoruuszK2 s 
I telefon 141-32 Tel, 1 55·52 ł~J. 17J-50. 
Pr:ryjmu:e od lt• 8-10. 12-3, 5-8, w Prrrnifuje od 9-1 Przyfmule od 1 
niedzielę i święta od 9-1 Dfa Pan od. od ow 8 D "~palli do 1 po. I od 5 8 

dzie'n• poczekalnia ed 4-::>. w pied:ł : elę od 1 t 
--·--·-- Ol~ •11ezamoittr~h do 1 po poł. 

t:ĘNY L.ECZNlC. 



Sztucz!yst~~rc;odowy W niedzielę finał SPOłkiJÓ liUO\llYCb Pols~~t ~~~!!v~a !~~!DW~ 
Warszawa, 25 listopada -W .fodsl ttra ~raCOl11G s .f. :I{. :f-em PZHL otrzymuje ustawicznie zapro-

Sprawa nudowy sztnucznego toru Io W nadchodzą·cą niedzielę dnia 30 b. niejsze znaczenie posiadać będą s.po'tka>- szenia reprezentacji polskiej na mecze 
dowego w Warszawie na Moniach ska- m. zakończone zostaną w kraju mecze nia Wisła - Pogoń i Cra<::ovia - LKS, zagraniczne i propozycję spotkań rnię­
ryszew~ki~h prze~stawia si.ę bardzo do li~ow~. Dotychczas z~kończyły sezon gdyż. od W_Ynilków tych sipotkań zal~eć dzynarodwych w kraju. Niestety, z 
brze dz~ęk1 star.amorn PZŁ i PZHL. Ro-I gier hgowych ~astępUJ)ące ci;ut'Y'ftY: L.T. będzie, ~~ory z dwucli ~adldyda:taw ~o większości tych zaproszeń PZHL nie bę­
boty n1wela~YJne. :oz~oc~ęte zostaną I S;G., Wars~w1a1:1ka, Polon,a i ~arbar- 'tytułu m1s~~a zdobędzi~ ostatec:ttue dzie mógł skorzystać, ponieważ sezon 
j~szcze ~ koncu ~1ez. m1es.1ąca, a d~lszy , nia. qst~tm Łydzie-fi spotikat\ h~.owych p1erw~ze m!·ers<e~ w tabeli. Wairto zazna- tegoroczny będzie prawie w całości P.O­
c1ą~ robot nastąpi w grudnm. W kazdy~ przyn_iesie nrustęp?·Jące me_cze: Wisła - c~yć ze Cra:ov11 wyst~rczy ~la zdoby- święcony na przygotowanie drużyny re­
ra.z1e w roku przyszłym Warsza będzie ł Pogon w .Kraikowi~, Le~1a - Ru<:h w c1a tytułu mis:trza wynik rem1iSOwy z ł.. prezentacyjnej do mistrzostw świata w 
m1a?a tor sztuczny. ~ar~z:iwte, Czarni -;- Warta ~e ~wo- K. S-em. Kryn cy (1-8 lutego 1931 r.), a pozosta-

- wie i ŁKS.:; Cracovia w Lodzi. Naiważ le wolne terminy są jui zajęte na zawo­

Ostał nie wydarzenia na boiskach zagranicznych 
:taeronicq rucli pilftarsfli "' €olej pełni 

dy międzynarodowe i spotkania krajowe 
w Polsce. 

Ostatnio nadesłął propozycję roz.egra 
nia spotkań w Medjo~anie doskonały wło 
ski klub hokejowy H. C. Milana, a naj­
lepszy klub czeski L TC (Praha) zgłos:ł 
gotowść rozegrania zawodów w Polsce 
w lutym p. r., prosząc o rewanż w Pra-

Podczas gdy u nas sezon pilkarski Sparta zwyciężyła Rachod 6:0, DPC Pecsbarany 1 :2, Ferencvarosi - Kispe- dze. Pierwszy z tych projektów zos:at 
zbliża się ku końcowi i odbywają się je- odniosło wspaniały sukces nad Cechie sti 5:2, Sabaria - Basas 3:1 I Nernzetti załatwiony odmownie, ponieważ o wy­
dynie końcowe rozgrywki o mitsrzo- Carlin w stosunku 11 :2, wreszcie Tepli- - Ujpesti 1 :5. . jeździe do Włoch w bieżącym sezonie 
stwo, na bo:skach zagranicznych panu- tzer F. C. pokonał drużyne Cechoslo- . W Ko.p~n~adze ~ozg:~a1:1Y Jest obe nie może być mowy, natom·ast propozy-
ie jak zwykle w tym okresie duże oży- wan Kosire 6:2. ~me tun~1e1 P!łk~rsk! n.aJs1lmeJszyc~ dru- cja LTC-Praha zostanie prawdopodob-
wienie. Oto wydarzen:a piłkarskie na W rozgrywkach o mistrzostwo We- zyn. UbiegleJ n:edz1eh turmejow1 tych · . ---.... 
boiskach zagranicznych z ostatniej nie- gier jedynym niepokonanym dotąd ze- drużyn przyglądało się przeszło 20 ty- me wykorzystana. 
dzieli: społem była liungaria, która jednakże się.cy widzów. Najważniejsze spotkan'.e • 

W Niemczech sensacją ubiegłego ty- ub'.egłej nied·deli musiała pod'ziellć los dnia między drużynami Frams i Bold- Zawody bokserskie 
godnia byto spotkanie o mistrzostwo pozostatych faworytów. klub 93 zakończyło się zwycięstwem ::,okola odbędą się w niedzielę 
między Tennis Borusia a lfC. Huni{aria pokonana została przez klubj' ostatniej w stosunku 4:3, mimo iż frams 

Zawody te zakończyły się niezastu- Bastya 3:0. Inne wyniki niedzielne na prowadził 2:0. · Jak się dowiadujemy, na nadchodzą-
żonem zwycięstwem zespołu Tenis Bo· Węgrzech brzmią następująco: .33 SC- cą niedzielę zapowiedziane są międzyklu 
russia w stosunku 1 :O. Goście z Num- • m n bowe zawody bokserskie organizowane 
bergu zasłużyli conaimniej na wynik re- przez nasz czołowy klub „Sokół", który 
rnisowy, grali bowiem bardzo ładnie je- er jednoczy w sobie conajlepsze sity na-

~~il~dJ~n~ktr~~a ~~:~k~a~~ne~:!~1k~~ Jeszcze o meczu Ruch·Warszaw1anka ~i~1~z~~;;ś~:~~~~~yc~~śi<1:gz0a~~:@~c~ 
nie umieja;c wykorzystać najdogodniej- · _ weryniaku i Trzonku. 
szych sytuacyj podbramkowych. Teoreiuc:zn•e t. T. s o. mu szanse Zapowiedź nie.dzielnych zawodów 

Jedyną bramkę zdobył Palke w 8-ej udrzgmania si~ W 1.idze bokserskich Sokoła jest tern ważniejsza. 
ml d • M · 1 d ł • . . że w ringu zobaczymy niemalże wszyst 
. n. zaw:o ow.. ,eczowi przy~ ą a 0 Po sensacyijnych wynilkaoh u'bii!!g'łej ło~en!a protes~u pr~ez ~eh,_ Wydz. kich czołowych pięściarzy Łodzi. 

s!ę 8 ty~ięcy widzow: P~zatern odbył~· niedzieli tLTSG. zai)ęło ostatnie mi~-ce Gi·er 1 Dyscypliny me będzie mQgł cofnąć Organizatorzy d9kładają wiele sta­
~Ię w N.emczech w niedzielę n;lstępu~ą- w, tabęli i tym sa~ym śazane ~ostało swej uchwały, a tym sa.mym musi dofść. rań, aby impreza niedzielna wypadła 
~e zawodyJootbalo.we:. Obe~sch9fł.eWit.': na degradacrę do niższej klasy. do po. nownego spoflkania Rucl\ - War- pod każdym względem jalmajlepiej. Ze-
ae - Norden NW 2:0 i Policja - Taś- , O·'- · · · .J_ ,_.._ • • d-•-h ... a nlk G śl ~--
mania 1 :Z. , LKazuJ~ s1.ę .~·eulUa.iw.e, ze : ......... ,... szaw1a a na . · a.s~u. , ' stawienie par nastąpi w ciągu dnia ju-

We Wiedniu miafy się odbyć w nie- łodzka posra.da i.esizcze. teoretyiezzue. szam • Otóż od wyniku it.ego. m~czu załrine trzejszego. 
dzielę spotl'an'a 0 ub J d k . s·e utrzymania się w Lidze. Jak Wlado- Jest, czy ŁTSG. będzie sLę 1eszcze mo~-

. ' , P ar. e na z powo W dz' ł G' . D ,. L't(' ł t . L'cL J ·1· b • R h 
du silnej wichury i fatalnych warunków mo . Y • ia ier t yscyp1~ny . 1;;1 o u rzymac w i·. ze. es i ow1em uc 
atmosferycznych nie wszystkie spotka- uw~~dnił protest Warszawianki w 1POlk.ona Warszaw1an~ę ~ stosunku ~:O, 
nia mogoły być doprowadzone do końca. sprav~i~ :przeigra.ne.go meczu z ~uchem • .llllb 4:0, LTSG. bę.dzie miało lepszy ~o-

1 tak Wacker _ Nicolson został na w ~ie1Jk1ic~ H~1d;uk.ach spolntan1e po.. sun~ h:amełk od ~s?ołu ~a.rszawsi1ue­
żądanie policji przerwany przy stanie wyzsze un1~wazmł .1 wyznaczył powt6r- go i moz~ utr~rroaic /llę w Lidze, Są _to 
t :I, gdyż silna wichura zagroziła za wa- ne ~otikanie ~a dz1e~. 7 grudnia. n.aturalnie obhczema ~?retyeme. Kto 
leniem trybun. z tego powodu odwofa- . \Yobecne1 .syt~a·q1 uchwała Wydz. Wle, -czy p.rzysiłiuiga. wyswiadcz~na prz:z 
ne również zostało spotkanie Rapid _ Gie: 1 _Dyscy.phny kł;1e mocno na .rękę wła~ze .wa~:z:~w~kie. Warszawiance nie 
Sportklub. druzyme ŁTSG. gdyz w wypadku rueza- okaize s1ę rueo.zw1ed.z1a. 

Sensacją było zwycięstwo W AC-u 
n·ad Austrją w stosunku 3:2. Vienna po­
konała w nieznacznym stosunku Slo­
van 2:0. 

W Pradze bawiła ubiegłej / niedzieli 
drużyna Belgrader S. C., która pokona­

'~l~~a w euro;ei!tim t~nmnie łJiwimkim 

Kto gra w . niedzielę 
o wejście do Ligi 
W n.adchodzącą niedzielę roze.grane 

zostaną dalsze dwa spobkania o weijśde 
do Ugi, a mianowide: AKS - Lechija na 
ślą.siku i 82 ;p.p. - Legia w Wilnie, Mecz 
ś·La,ski posiada hard.za doniosłe znacze­
nie dila ukształitowania się ta1bellki, na 
czełe której jak wiadomo znajduje się 
Lechia łwowska z 6 punktami, przed 
A.KS~etn .5 !Pkt., Legją i 82 p.p. 

Zebranie hokeistów 
na została przez Slavię 1 :3. - ?V*' D WWW 'iMI 

odedra powaznq rol~ 
nie odbylo si~ 

Na propozycję inż Dietrichstelna zna- działalności sportowej toru w Katowł-
d · ł · t w·' d · I cach Wyznaczone na sobotę walne zgro-

1 nego ~ia a~za spor owe~o z ie n.13• I · . "' . . rnadzenie Warszawskiego Okręgowego 
Marszałek Piłsudski 1 w czasie ~ strzostw ~okeJowych św1a- . '? don osło::.c1 te1 u~owy, z~pewnia- Związku Hokeja Lodowe.go nie odbyto 

w komitecie honorowym ta w Krymcy zostame zawarta przez Jące.1 nam .stalą wym1~11~ na1lepszyc~ 1 się z powodu braku odpowiedniej ilośc i 
. . szereg pa?stw. posiadających szt;.i~z.ne dr~zyn ~oke1oy.rych 1 łyzw1arzy e~ropeJ , przedstawicieli klubów, wobec czego 

mistrzostw hoke1owych tory łyzw1arsk1e umowa „wspólnosci m- sk1ch, me nalezy przekonywać. Juz przy termin przesunięto 0 kilnanaście dni. 
P. prezes Rady Ministrów i minister I te:es?w", ~olegając~ na wz~jem~ei. wy- s~ły sezo~, który o~będzie się po~ zna-

Spraw Wojskowych, Pierwszy Marsza- i rn1a~1e druzyn hoke~owy.ch l ł~zw1arzy I kiem .wspotpra~y m1ędzy~arodweJ, ud~- Fantastyczne cyfry 
lek Józef Piłsudski, objął przewodnictwo ; pom1~dzy umownem1 zw1ązkarn1 sporto- wodm o!br~ym e. korzyści cz~stych w1-, . I. , •• 
Komtetu Honorowego Hokejowych Mi- I wem1. . zyt zagramcznylh dla ~~z~oJu naszy~h w sporcie amery.wn k.1m 
strzostw Swiata, które w bieżącym sezo 

1 
Kontrah~ntarn1 powyższe) urnowy be sportó'~ lodowych; Dzięki teJ. umowie Jeśli mowa 0 sporcie ameryka6skirn 

nie odbędą się w Kryn·cy między 1 a 8 d~ następ~Jące panstw.a: Czechosłowa-
1
PZHL1 ~ZŁ zyskaJ~ cenną mozność re-1 f 0 rekordach cyfrowych na tamtej­

łutego 1931 roku. Pozatem do Komitetu I ~Ja: A ustna, WęgrY., ~1erncy, ~zwajcar- 1 gulowama c~te?o 1!11ę_dzynarodwego ru- s~ych :~prezach ~l?ortowych. to natura: 
Honrowego zaproszeni zostali cztonko- Ja 1 Polsk~. Z ram em~ Polski. do urno- ; chu Vf hokeJu 1 ł7~v.:1arstw e na .torach 

1 
m~ ma się na mysh spotkania bokser­

wie rządu oraz ambasadorowie i posło- wy przys ,ępują PZtIL 1 PZŁ, Jako wła- polskich, co umozhw1 wszelką mecelo- sk1e. 
wie państ~v które wezmą udział w m:- ściciel~ toru w Warszawie (b~dowa ~o- wą konkurencję i zapobiegnie ~haosowi Ni7tylko jednak ta gałąź sportu cie 
strzostwach stała JUŻ rozpoczęta) oraz k1erowmcy •w naszych stosunkach z zagran.cą. szy się .w Ameryce ~ak kolos~lne!11 pn 

• wodzemern. Rughby Jest bodaJ na]popu­

Najbliższe projekty 
Bocheńskiego 

larnijszym sportem w Ameryce, a cyf n 
19 pońsfDJ DJeimi~ ud~ial }~:;:~f:~:;~~ tym imprezom są wprost 

111 turnieju ftoftefonrum o mistr~ostDJo ŚDJiota. Punkt kulminacyjny osiągnięty jcd 
Bocheński startuje 29 bm. na mię- . • . . . . . r.ak został w amerykańsk im spore; , 

dzynarodowych zawO'dach w Tourcoing W turnieju holk.eJow-ym o miistrzo- -turnie, !będzie mógł być przeniesiony w rughby w sezonie ubiegłym. 50 naiwa 
(Francja), następnie 6. 12. w B"!'kse.li w 1 stwo świata '!" KrY:n~oey weźn:11e ud~iał 10 ciągu kidlku .g~d.zin do Katowk na sztu- żniejszym spotkaniom w rughby prz-1 
cz;wónnecz~ na 100 mtr. - Tans, Gop-1 państw, a mianow1c1e: A~1a,. Niemcy, czpy tor hok~jowy. ::" tym celru uru_cho-1 glądalo się w sezonie ubiegłym przeszl•' 
p!eters, Scht11bert, Booheńslki, a 13. 1.2 w Austrija, V~ ęgry, C~ec~osłowaąa, • Wło- miony zo,,-iian1e. sp~·cialny t~bor lkole;owy 1 pół rniljona widzów. Rekord osiągnięt , 
finałach o puhar Levego w .Paryżu. 1ako chy, Franq.11 Szwa~cat"ja, .Kan~da. i Po[- Kryntca s~yk!.li)e się do ~i~trzostw bar- I został n~ tego~o;::znych „de.rb~ch" !n \;-
w meczu ·Ghent SC (Be1.gua) - SOUF sika. Org:imntorzy S!Podz1ewaJą się r6w dzo ener·g1<:zme. Cała tnH?'JScowość hę-· dzy druzynam1 New York U11ivcrs1th 
(Francja). I nież ud.zitlu Bea1~.ji i USA. Co.dziennie w dzie bairdzo bogato udelkO'rowana a pe.n. Fordharn Universith. 

Na skutelk starań reforatu sportowe- cią•gu ośmiu dni t.j. od 1 do 8 lutego od- sjonaty przygotowane na zwiększoną Zawodom tym przygłąda?o się 80 t ' 
go przy konsulacie w Bel~ji, . mecz pły- by:w~ć się bę·dą mecze w na·sitępuią<;ych I zna~znie frek~en.qję gości; Pr~eibudowa słęcy \_Vidzów. D~chów z tego sp~tkar 
wacki Po·lsika - Belgja do·1 dz1e prawdo- I godzinach: 9, 10,30, 12, 13.30, t9.30, i 21. J sta,di1ocr:H1 za.konczona będzie geszcze w wynos1l 1.800 tys:ęcy zlotych. Obie dr · 
podobnie w rolkiu przysdym do skiutk.u. il Driużyny jatk już donosili~my podzielone miesia.cu ~rudnkt. żyny otrzymały czystego zysku po 65If 

będą na trzy grupy. W razie ttiepOJi!ody .. tysięcy złotych. Ładne cyfry 1 
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Komisarz rządu 
w magistracie ber/;ń5kim 

Berlin, 25 listopada. 
(Telegram własny). 

W związku z trudną sytuacją finanso 
1 

wą Bcrt:na, w najbliższym czasie ma 1 

być mianowany w-ma~lstracie komisarz i 
rządowy. Rada miejska mimo to będzie· 
nadal urzędować. Zamianowanie komi­
sarza stało się . kon!ecznością z powodu 
wielkie~o deficytu -budż'etowego. Komi­
sarz w pierwszym ~. ·i:zed.zie _zajmie się 1 
snaacją finansów i przcprowaqzi szereg 1 
nowych podatków od piwa. i-innych. trun I 
ków. - ,. 

napad, · bandyak·i · 

o 
l 93U Cll!W M?& AMS •• ZF,, 

rewolucji Rosi i' 
~laftn 

Dyktator bolszewfokiej Rosji, według 
niesprawdzonych dotąd poglosek, miał 
paść ofiarą zamach_u op•ozy~onistów so. 

wieckicb. · 

-syna':na oica. , 
Ber1łn, 2.5i listopada. 

(Telegram własłly). Przed kilku iniami odbyła się wieJka parada armii czerwonej na Czerwonym 
W Berlinie miał wczoraj miejsce nie Placu w Moskwie. Wspaniale wyćwiczone wojsko, wed:ug wiadon:ości obiega. 

twyJ(fy napad. Do sklepu jubilerskiego I jących od dwuch dni prasę europejską i amerykańską, miało rzekomo wypo. 
przy f uchssstr-asse przybył 27;.fetńi Os- wledzleń posłuszeństwo, w związku z a ~eszlc-wa.niem ulubionego wodza generała 

marla ·~craa 

wald Szulc wraz ze swoim kolegą, który Bliic hera. 
usiłował obrabować własnego ojca. Gdy ••••.11•••a4111-aa•ms11a•••11:1••111;•-
doszfo .do rabunku, kolega Oswalda 
prz<!straszony uciekł na ulicę. Zwróciło 
to uwa!{ę przechodniów, którzy wkro­
czyli do sklepu i przyłapali wyrodnego 
syna. Został on oddany w ręce pol!cji. 

Król i premjer chorzy 
I w Rumunii 1'anuie gryiJa . . 

Bukareszt, 25 listopada. 
(Telegram własny). 

Król Kar.oC)est od kiJku~dfti choty rz 
polccen:a lekarzy nie opuszcza 167.ka. 
Również prezydent ministrów Miro­
nescu chory jest na grypę z tego zaś 
powodu życie polityczne w Rumunji za 
marło. 

Arystokrata czeski 
oskarżony o defraudac;.f~ 

Prall[a, 25 listopada. I 
. (Telegram własny). 

Wielkie wraienie w-kołach towar.zY­
sklcłi wywołał fakt ztożen!a przez wiei 
kiego właściciela ziemskieg.o Szuniaga, 
skargi do prokuratora na br. Passego, 
który oskarżony Jest o defraudację 
300.000 koron. W związku z powyi­
szem prokurator nakazał nalożyć areszt 
na wszystkie weksle hrabiego, zdepo­
nowane u rejenta. „„ ..................... „ ••• 

.Rzfłd norweski, na cr.ele którego stoi 
premjer Mowinckel (na naszej fotog.rałji) 
znalazł się obecnie w bardzo ciężkiej 
sytuacji, ponieważ nie posiada większa. 
ści w parlamencie. Prawdopodobnie rząd 

poda się - do dymisji. · 

efter41o.u laf :Jlłmtsford-~mflfta 

Kapitan K.ingsłord-Smith od!>ył wspania ły lot z Anglji do Austrclji, przebywajac 
tę trasę w rek~dowym czasie - 10 dniach. Po wy!ądowanlu dzielnzgo foi. 
nika spotkały niee!iczon.e tłumy, które zgotowały mu spOllltaniozną o w a c j ę. 

W dniu 29 list.opada b. r. upływa 150-
letnia rocznica smierci CesaJ'ZOIWej au„ 
sttjaokiej Marii Teresy. Ilustracja nasza 
przedstawia reprcdukcję portretu cesa.. 
zowej pędzla s:ynnego mistza Huberta 

Mau:rera. •• „ ...... „„ •• „ •• 9990„ ••• „ 

Prazas klnbu sadystó& 
„ . """"'· '""'"'""'" ' ""'""·~,.,....r'."'"·' 0'il\ill-''*'·"·'' .... ,„,.„91„,_.,...""' „·*·"'·.-„.! posiedzi role w więzien;u 

Berlin, 25 listopada. 
(Telegram własny). 

Słynny prezes klubu sadystów w 
Berlinie, komisarz rządowy urzędu pa· 
tentowego dr. Karol Lilbb~n stanął 
wczoraj przed sn,dem. Tym razem od· 
powiadał on za przechowyWanie o~rom 
nych zapasów broni. Sąd ska3al go na 3 
miesiące więzienla. Pon:eważ za zor-

1 ganizowanie klubu sadystów i niedozwo 
' !one praktyki w tym klub:e byl już ska 
zany na 9 m:esięcy więzienia, b~dzie 
więc musiał odsiedzieć cały rok w wie­
zieniu. 

Katastrofa budowlana 
'l.4 robotmków pod gruzami 

Budapi$zt, 25 listopada. 
(Telegram własny). 

Wczoraj po południu miała m:eisce 
w miejscowości U~pest kat~strofa budo 
wlana, 6-oiętrowy, nowobudujący się 
gmach, runął, grzebląc pod sobą 24 ro­

l botników. Do tej pory z pod gruzów 
' wydobyto jedn~go trupa i 7 -ciężko ran 

Katastrofalne trzędenie ziemi, ktćH na wledziło Albanię, szczególnie dt>tkliwie nych. 5 robotników znajduje s:ę jeszcze 
zostało odczute w mieście Walona. Sze:eg domów zawalił slę, grzebiąc pod j pod gruzami i j~st staba nadzieja urato~ 

- swemi gruru mi 31> ludzi. wania ich. 
-
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PRENUMERATA• I • . „ . !Słuszne reklamacie beda uwzi::ledniane. o ile 
l'I • Dałoszen•a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz m1l ·metrowy (na stronie !O-szpalt) wniesione beda naipóźnie1 w c al?;ll ty~oclnia 

W Łodzi z.90 zl. miesiecznie. - zamiejscowe · t • W TEK$CIE: 51) gr za wiersz miiimetrowy. (na stronie 4-szpalt.> od ukaza i!ia sie o i en~~ze_1rn od_n-;zenia. lub 
- l 1 .· · z · 5 60 I m'e· NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wyżei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zare.:z I nlezwłoc_zme J?O ukaz nn.n ~·~ dn11::1cg,> z rzcdu 

3,;>0 z. m e:.1eczme. - aa:ramca · z 1 . , . . . . . . . • oi;:to~ze111a te1 sameJ tres.:1 co o crwsze -
siecznie. - Odnoszenie do domów 40 1irosz.y 11 za~lu?. po teksc .e IO zł. Z~ . m1e1sce z:istrzezone spec1alna ~oplata. ~am1e_Jsco:ve o ~O P_ro.:: .• I Omvlki •. któr_e zasJdni.:zo nie zńilcniaia tre~c1 

zagraniczne o 100 proc. droze1 Za term111owy druk ogloszcn Adm1111stracia me odpowiada og!oszcma. me upoważn·aia do i.adania zwrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca sle. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. I zapłaty lub powtórzenia o~loszenia „ 
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